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PRENUMFW *

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach Kolejow wychodzi cudzienr.iti o godzinie 6 rano.

Rok Xus
CENY UfitOSżtfC

Za wiersz milimetrowy 
i/ynosi: Zwycz. za tek­
stem iG gr- Nadesłane 
25 gr. Nekroicgjj 20 gr. 
Na pierwszej kol.40 gr. 
Prseu kron. n rubryce 
.Repertuar” 35 gr. Po 
uronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobut ogi. za każdy 
wyiaz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
’ 0 gr.Pos*. pracy 4 gr; 
Paski na kolumn, teks. 
bo 32 gr. Ogłosz. za- 
miejsccA i^5o/0 drożej, 
zagr. o 50°/o drożej.

')■ Rtedfckcja: ul. Ossolińskich 1. 15. A d m in istra c ji! ul. Chorąż^zyzny 1. 2t. — Telef. redakc, 19. —  Konto czekowe P. K. C. 140.561.
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Nowy rok akademicki (art. wstępny).
O powrót marsz. Piłsudskiego,
Echa tygodnia lotniczego na Górnym Śląsku. 
„Kościuszko w Ameryce".
Oszczerstwa Korfantego, 
śmierć Anatola Fiance‘a.
Przed wyborami w Anglji 
Jubileusz prot. Słowikowskiego.
Z sali sądowej.
Rekord wysokości.

aemcy podnoszą głowę.
Antffrar.cuska manifestacja w Gliwicach. — Kweslja G. Śląska kwestją 

otwartą.

MINISTRA SIKORSKIEGO ZASTĘPUJE GEN.
MAJEWSKI.

Warszawa. 13 paźajjfernto. Hel. wf.) (W l‘ D.) 
W czasie nieobecności gen. Sikorskiego, który I 
na zaproszenie ministra spraw wojskowych 
gen. Nollet wyjechał; do Paryża, zastępować bę­
dzie miiistra spraw wojsk, .rsef administracji 
armdi gen. dyw. Majewski.

Gliwice, 13 października W  Sali teatru miej­
skiego odbyła się dziś przy udziale wszystkich 
partii i związków patriotycznych olbrzymia ma- 
nofcstaicja na rzecz wypuszczonych na wolność 
znajdujących się jeszcze w  więzieniu francuskiom 
G órnoś 1 ązaków. Dyiekitcr szkoły Gunther w swo 
jem przemówiienłu powitalncm (podkreślił, że w 
obecnej chwili chodzi o  los Górnego Śląsk?. 
Chwila obecna ma zadecydować o  tem, czy kwe­
stia Górnego Śląska będzie wógóle i w jakim cza. 
s e  rozstrzygnięta. Następnie burmistrz Gliwic- 
Geistner, zaatakowali w niesłychany s,posób wla- 
dze francuskie, urzędujące podczas plebiscytu na 
G. Śląsku. Mówcta twierdził, że Francuzi gnębili 
ludność niemiecką wszelkimr środkami i sposoba­
mi a gdy nic nie wskórali, chwycili sjęi ostatecz­
nego środka, wywołania powstania i spowodowa

OBRAD i  P R E /\D jij\ l SENATU.
Warszawa, 13 naździernfka. Marszalek Sens., 

tu zwołał na dzień 25 b. ni. posiedzenie prezy­
dium Senatu. Następnego dn a t. j. 26 brn. prezy 
dium Senatu uczestniczyć będoe w urcyzysroś- 
cłach pogrzebowych 11. Sienkidwicza. (Pat.)

i . że z b. Kongresówki wojska polskie w prze­
braniu cywilnem przedostały się na G. Śląsk i 
spowodowały powstanie- Geistner stwierdził, że 
nie chodzi tu o powstanie Górnoślązaków, lecz o 
powstanie, które zostało wywołane przez ,,przy­
błędów". W  końcu zebranie przyjęło rezolucję 
domagającą się wypuszczenia na wolność Gór­
noślązaków’', znajdujących się w  więzieniach tran 
ouskich. Chodzi tu przedewsźystkiem o takich 
ludzi, jak morderca Josehke, który siwego czasu 
zamordował ofilcera francuskiego Montalegra i 
który,. jak Geistner twierdził, jest niewinny, bo 
popełni? czyn z miłości dla ojczyzny. Rezolucję 
powyższa wystano do prezydenta Rzeszy F.ber- 
tha, do kanclerza Marksa, do Ojca św., do króla 
angielskiego i do króla włoskogo z prośbą o in­
terwencje w celu wypuszczenia więźniów. (Pat.)

Z OBRAD KLUBU „WYZWOiENTA"
Warszawa, 13 października. (Tel. wł.) (Wł. !?..) 

Wczoraj o godz. 8 w cez. zakcńczyłc prezydjuin 
klubu „Wyzwolenia" obrady, na których jozpa- 
trywano sytuację potkyczuą i gospodarczą kraju 

— -oo------

D  2J O  I i  S  10 O G Ł O S Z E N I A .

—  N A U K A  i W Y C H O W A N IE .
\\7at sztuty ikackie p o sp ieszn e i kilimowe, stalowe 

| vv  grzebienie, nicielnice, czółenka, kołowrotki, gremple 
1 do Czesania lnu i wełny oraz wszelkie Inne p.zyrządy 
j tkackie i maszyny dostarcza z własnego składu firma 
Techniczne Biuro „Textyl“ wł. M. Kożuszko w Rawie 
Ruskiej. Ceny reklamowe ! 7816

p g z a m . położna, rutynowana, gorliwa oielęgniarka, 
_ sympatyczna, poleca się względom Pań w miejscu 
i na prowincji. P. Pużakowa Lwów Kalecza 10 a. 7763

p a t e r e g o  34. „Ecole frangaise” . Najszybsze wyuczenie 
“ ?  języków, stenografji. 7832 C ten o g ra fo w ie  (istki)! Ządaicie bezpłatnego obszernego 

numeru miesięczn-ka sienograficznegc „Stenograf 
Polski , Warszawa, Mokotowska 39. 7636'"T rzym iesięczn y kurs szycia, kroju „Ecole frangaise” 

1 Batorego 34. 7831 \ Y /ć z e k  dla chorej osobv, prawie nowy, kryty skórą 
**  do sprzedania, między 9-ą a 10-ą rano i 4-ą a 5-ą  

pnpoł. 3aczyńskl, Mochnackiego 6. parter, 7854
D ra c o w n ia  krawiecka „A zalja ” Sapiehy 65. wykonuje 
1 podług najnowszych modeli suknie kostjumy i płasz­
cze, ceny konkurencyjne. 7841

p \ w u m ie s ęczna nauka modniarstwa rozpoczyna się 
*-* w magazynie mód Stanisławy (Kapkowej) Zboruckiej 
Chorążczyzna 7. 7857 D a c z k i z jabłek sprzeda Państwowy Szpital Powszechny 

* Lwów, Głowińskiego .7. 7866
C zen k ld w n a. Piekarska 44. Znakomite przerobienie no- 

wych programów i powtarzanie do kwalifikacji od 
27. października. 7882

e g z y s te n c ja  z małym kap. 400-500 zł. zarobek ko 
rzystny rocznie 6-10.000 zł. Informacji i clertęudziela 

za nadesłaniem 50 gr. w znaczkach, Jerzy Zuppa, Król. 
Huta, Gimnazjalna 5. 7884

C p rze d a m  2 amerykańskie biurka, solidnej roboty 
w Zniesieniu. Wiadomości ul. Panieńska 19. Franci­

szek Szolc. 7fi86

K U P N O  i SP R ZE D A Ż. p la s t e r  am erykański usuwa wszelkie cnoroby, 'eum a- 
* tyzm, podagrę, postrzał, grypę, astmę, ból żołądka, 
wąt' oby, ból głowy i wszelkie zaziębienia, 3 sztuki 3 zł. 
Pierścień przeć, podagrze szt. 2 zł do nabycia tylko 
u Fy. Jerzy Zuppa Król. Huta, Gimnazjalna 5. 7884

—  P O SA D Y  i P R A C E . —

■Cypialnie, jadalnie, pokoje męskie krajowe i zagrani- 
^  czne, sprzedaje najtaniej Leon Matwijowski, Lwów, 
Chorążczyzna. 29-27 7756

A A łod y urzędnik-buchalter z praktyką 4-letnią mówiący 
 ̂ do rusku poszukuje odpowiedniej posady biurowej, 

fabrycznej lub sklepowej ewent. do tartaku najchętniej 
we Wsch. Małopolsce, Miejscowość obojętna. Łaskawe 
zgłoszenia, Mączyński Kraków, Szewska 5. 7864

A Aam  na sprzedaż, 1 księga 6 i 7 Mojżesza 10 zł.
1 aparat hypnozyczny 3 zł., 1 pierścień przeć, po­

dagrze 2 zł. za zaliczką Jerzy Zuppa, Król. hula, Gim­
nazjalna 5. 7884

p ę c z k i  na kapustę i wina sprzedaje bednarz Róży k, 
U* ul. Wołyńska boczna rogatki Żółkiewskiej. 7784

^ la d sz e d ł wielki transport obuw 5a dziecięcego do 
11 ’  znanego magazynu obuwia REICH , PiekarskaS. 7787 C  w ieżą cebulę morską do trucia szczurów, w każdej 

ilości wysyła pocztą za pobraniem droguerja Mie-

Artysta m alarz, grafik, specjalista litograf, poszukuje 
* *  posady. „Grafos” Administracja. 7883

D a r c e la  śliczna słonec&na tamo do sprzedania Giża 
■ Gródecka 129 7797

R Ó 7N E .
M IE SZK A N IA .

C przE -iam  ćwierć kamienicy przy ul. Długosza, ewen- 
tualnie na dogodne spłaty, wiadomość w firmie 

Górski i Witek pi. Marjacki 1. 5 7811
I jn i .-ważniam zgubiony d„wód osobisty akademicki 
E-? na nazwisko. Makohoński Jarosław stud. filoz. 7881 '

p o k ó j  osobny próżny lub uneblowa iy poszukuje mał- 
* żeństwo bezdzietne. Zgł. Perfumerja Kopernika 22. 7762

■ ■  ■  A  Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik
 ■  ■  I  K l l l  m  B  M m  w Polsce. Nabywać można wszędzie.
9  5  ' ^  Cena pojedynczego numeru 60 gr. ^
IP ren u m erafa  „ K u r je r a  L w sw sk i e g s " .  w r a z  u  ^ I lu s tr a c ją 11 
z dostawą lub pocztą wynosi m ie s ię c z n ie  5  z lo t .,  k w a r ta ln ie  1 4  z ł .
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Nowy Rok Akademicki. Krw aw e rozrachunki partyjne*
Belgrad, 13 października. 12 bm w miejscu- Dbtyclicźais stwierdzono, że 2 zwolenników Ra- 

wości Stara Pa-zua odbyło się zgromadzeń'e kro- . dicza zostało zabitych, kilka aaś osób ciężko ran- 
ackiej portji włoścańskiej, na które,m doszło don njrtJ. a około 59 odniosło lżejsze obrażenia, 
starefa między- zwolenniwarni Radiczia a partją j (A. W.)
rady-jkainą, przycizem z obu sitron padły strzały.  o-----

OTWARCIE WYKŁADÓW.
W ubiegłą sofcotę odb./ła się na uniwersy­

tecie w zw ykły uroczysty sposób inauguracja 
-■'oku Szfcoih.ego, a temsamctn rozpoczęły isiię \vy- 
ktady na wszys&jah wyJulafacik.

M JWA REKTORA SIERADZKIEGO.
Tegoroczny rektor Uniwerisytelii w dosK-ona. 

!em i świetnie wygłoszone m przemów:,emu wska­
zał na wzrost iicizbi'- iskiclhaczy, która doszła w r. 
ubiegłym 6.120 głowi a w  obecnym roku dojdzie 
piawdopodobnie iiiiiczlby 7.000. Młodzież zalpis" e

nafjiiizniiei na wydział filozoficzny, który jest 
n zecełnior.y. zwłaszcza n i oddziale iiumnnls- 
syoznym są.,- ^ pfJ ' 1

TECHNIKA i w e t e r y n a r j a .
Jeż iii do młodzieży uniwersyteckiej dodać 

przeszo 2060 teobudków i około 300 słuchaczy 
weterynarii, otrzymamy ciiię busko 10.000 mto- 
driglĘt studiującej w e  Lwowie.
ZNACZENIE WYŻSZYCH SZKÓŁ DLA MIASTA.

Tyiko krótkowidze mogą biadać nad tą impo­
nującą ilością młodzieży, studiującej w wyższych 
•y"kołach naszego miasta. Dla miasta jest to bo­
wiem fakir korzystny. Ro: Warszawie, Lwów ma 
największą ilość młodzieży akademickiej, a gdlzie 
- s t  młodzież, dwie setki z górą profesorów, tam 
jest lżycie, i nie może być mowy o zeiściiu do 
poziomu głuchej prowincji Młodzieży jest wię­
cej niż przed wojną, a więc L w ów  nie upada, lecz 
zyskuje na sile przyciągającej. Zyskuje na tem 
miasto, gdyż te tłumy młodzłeiżiy to dla miasta 
'f.kże źródło zarobku.

OBOWIĄZKI MIASTA WOBEC SZKÓŁ 
WYŻSZYCH,

Gdyby Lwów leżał w Ameryce. Hub nawet 
w zachodniej Europie, energja społeczeństwa 
i miasta zwracałaby się w  kierunku zabezpiecze- 
iva tym masom miodiziLeży przyzwoitego pomie- 
S20zenóa i znośnych warunków materialnych. Tiu 
me wystarczy pomoc różnych komitetów obyw a- 
ielslkieh, r;ie wystarczy obkładanie samej mło­
dzieży podatkami na t. zw. samopomoc akade­
micką i mie wystarczy wogóie filantropja.

Miasto powinno wraz z państwem zabezpk- 
:zyć. zjeżdżającej młodzieży mieszkanie, inaczej 
• a młodzież nfe może się uczyć, a co więcej, pada 
ofiarą wyzysku Domy trzeba dla młodzieży bm- 
,;ować, trzeba kupować •; wynajmować, a tym­
czasem działalność uniwersytetu spotyka się z ta­

Fejleton „Tygodnia Lotniczego*. 3

6DY JDHTBOLFiERY" I BULONY 
FUSZCZ3N0...

(Dokończenie).

Na sławnym dworze księżny Izabeli w Pu­
ławach trawiono czas nie tylko na nauce i cnót 
pielęgnowaniu, ale pojono s ę też radością roz­
grywek i uciech rozlicznych. Wymyślne i pełne 
finezji, były one żywym odblaskiem wysokiej 
artystyczne, kultury inicjatorki. Wdziękiem pa­
sterskiej sielanki, czasem kapryśną linją rokoka 
pyszniły się w stylowej opiawie takie zabawy 
i spektakle, jak Sielanka na Kępie, Karawana, 
Godziny, Kartuzja i inne. Czasem wplotło się 
w tęczową girlandę uciech towarzyskich coś co 
miało g ymas groteski i sensacyjnością garnęło 
przede yszystkiem umysły prostaczków ku sobie. 
Cieszyły się takie widowisku żywym aplauzem 
czeladzi dworskiej i wszelakiego człeka z oficyn.

Do tej kategorji widowisk należało w Puła­
wach puszczanie balonów. Nieobojętny na takie 
sprawy piewca domowych wypadków, chodząca 
i w erszowana kronika wszystkich zdarzeń pod 
murami Sybiiii, uwiecznił poczciwy Kniaźnin owe 
balony w swych wierszach, poświęcając pizy- 
długi i nudny poemat op sowy tej niezapomnia­
nej chwili, gdy to z ogrodów puławskich w „mon- 
golfierze* koła puszczano.

Duże wrażenie w kolach uczonych sprawił 
wzlot znakomitego fizyka Gay-Lussaca, który 
w r. 1804 wzniósł się ponad Paryżem do wyso­

k.emi trudnościami, że około 50 akademików za­
mieszkałych w roku zeszłym w  gmachu opusz­
czonym przez pirokuraiłoirję skarbu, ,to miejsce 
traci, z w iny bardzo dostojnych czynników. No­
wych zaś pomieszczeń niema. Mnóstwo akademi­
ków z prowincji poiplrostu się tuła.

NARODOWE ZNACZENIE SZKÓŁ.
Nie potrzeba się rozwodzić nad tem, że ten 

masowy i G ały zjazd do szkół akademickich we 
Liwowie, iest objawem dodatnim ze stanowiska 
państwowego i narodowego. Okazuje się, |e 
szkoły wyższe 'PofetkSe mogą zespolić ipotnzeb? 
wiedzy młodzieży polskiej, a ściągają również 
młodzież niepolska Wspólna praca młodzieży 
; paroletni w pływ  nauki polskiej i profesorów, 
muszą swoje zrobić. Za pocieszające zjawisko 
i ąwalżac najeży że bojkot miski, propagowany 
p.izez e:rugrację, ustał i młodzież ruska na na­
szym uniwersytecie sięga już Obecnie kilku setek.

KILKA DŁÓW O „NUMERUS CLAUSUS".
Szalony jest ipoprostu napływ młodzieży ży ­

dowskiej. zwłaszcza kobiet, które, w znacznej 
części zrobiliby może lepiej, nie zapisując się na 
uniwersytet. Nie potrzeba być zwolennikiem 
, feumerus c!ausus“. żeby nie rozumieć, że taka 
w ze waga procerftowa żydów na wydziale zwła­
szcza humanistycznym jest niezdrowa.

Skoro chcą, niech, jednak studiują, gdyż nfe 
jest rzeczą uniwersytetu polskiego przed mio- 

jdzidżą zamykać podwoje. .Test iednak rzeczą ja­
sną, że na profesorów spada obowiązek zabezpie­
czania możności głębszych-stnd[!ów tym. którzy 
na serio myślą o  egzaminach. Młodzież dobrze 
zrobi, jeżeli będzie pamiętała o tem, że można sie 
zapisać na uniwersytet, ale io nie można oznaczać- 
równocześnie dostania się do pracowni pn żyro- 
duiczei. czy do setmnairjum humanistycznego. Je­
den profesor nie może kierować pracą większej 
Pości uczniów, jak 20—30.

Cl RUSKIM UNIWERSYTECIE.
Rektor Sieradzki podniósł w swem przemó- 

wieitiftPoasiio i otwarcie, że siedzibą uniwereyte 
rHtedgo nie może być L \vówr. Nie leży to

kości około 7000 metrów, Było to przedsięwzię­
cie poważne, ekspedycja w nieznane krainy po­
wietrza podjęta dla celów śc:śle naukowych. Po- 
zatem puszczali się na podchmurne wojaże ek- 
scentrycy i tantaści głodni wrażeń niezwykłych 
i gotowi na wszelkie hazardy, oraz żądni grosi- 
wa i poklasku gawiedzi lotnicy zarobkujący.

Między wielu innymi, prpisywał się z tej 
branży ostatniej niejaki Nikolini „uprzywilejowa­
ny ogniomistrz i aerostata hospodara multańskie- 
go w Jassach", a także nieznany bliżej Tusch’1, 
który nie obliczywszy się z siłami, wiele obiecy­
wał Krakowianom w r. 1830. Kilkakrotnie pona­
wiane próby wzlotu pełzły jakoś zawsze na n - 
czem, a jak to było właściwie, bliżej objaśni 
kronikarz: „Wczoraj (23 lipca) około godziny 6 
wieczorem większa część Krakowa by'a w ogro­
mnym ruchu. Zdawało się, że wszystko, co w 
nim żyje, opuszcza mury stolicy i dąży na bło­
nie. Był to zapowiedziany balon Tuszyła! W ido­
wisko bezpłatne.. Tysiące ciekawych otoczyło go 
na błoniach, tysiące niecierpliwie wyglądało, jak 
rychło wzięci w obłoki. Jakoż na ten raz oczeki­
wanie nie było tak długie jak pierwej. Niedługo 
balon zaczął się szybko wzdymać, niedługo po­
wietrzny żeglarz dosiadłszy swojej łódki, zaczął 
się wznosić w górę —  ale niestety! zaledwie na 
kilka łokci od ziemi był wzniesiony i 1 czne 
usłyszał ze wszystkich stron oklaski, zaledwie 
chciał pozdrowić swemi chorągiewkami publicz­
ność, kiedy naraz ujrzano, iż znowu opada na 
dćłl Napróżno podwa ał usiłowania, aby go 
wznieść na nowo, napróżno już żądano wreszcie, 
aby przynajmniej sam balon poszedł w górę — 
wszystko nap óżno — puszczony balon bez że­
glarza znowu opadł, sklęsł i dopiero postrzeżono

^  imtresię mia.-,ta, nie leży w interesie Polaków 
1 niie leży w ruskim interesie. .Nawet ruski uczo­
no, pror. Tomaszewski, podniósł w  >że§egu arty­
kułów w '„Dile‘‘, że"utworzenie ruskiego uniwer­
sytetu wymaga ogromnej pracy i skupienia ener­
gii. Domaganie się ip.rz.ez rusinów uni^ jgytetu  
ruskiego we Lwowie, jest postuuajtem c ^ ^ p  po- 
htyczny:’n. któryby z naszego miasta uczynił te ­
ren ciągłych walk. Dobre to było za czasów 
austriackich, wykhiczOnem jest za czasów pol­
skich.

PODZIAŁ WYDZIAŁU FILOZOFICZNEGO.
Z innych objawów życia szkolnego należy 

zanotować dokonanie podziału wydziału filozofi­
cznego .ia dwa samoistne wydziały: humanisty­
czny i matematyczno-przyrodniczy. Odtąd więc 
.pesz uniwersytet będzie 'iczył pięć wydziałów. 
Podział ten był już odidawua koniecznością ze 
względów administracyjnych i naukowych, i do­
brze się stało, że nastąpił.

NOWE PRZEPISY EGZAMINACYJNE.
Dla studentów po raz pierwszy zapisujących 

się na wydział czy humanistyczny czy .przyrodina- 
czy, jest rzeczą' ważna wiedzieć, że ogłoszono 
nowe przepisy egzaminacyjne o t. zw. magister­
iach. Otbąd nowi słuchacze, o ile chcą sikładań 
magisterium, muszą mieć 20 godzin tygodniowo 
wykładów i ćwiczeń, a nie dziesięć, jak było do- 
yahezas. /- tymi nowymi przepisami egzaminów 

pa nowy stopień magistra, musi 'Się każdy słu­
chacz zapoznać, są cne wydrukowane i do na­
bycia.

SPRAWA UZYSKANIA GMACHU POSEJMO.
W  EGU

Stara to sprawa, tak piekąca, ze względu na 
bumy mmdzieży, nie może się doczekać końca, 
rrimo. że jest uregulowana ustawodawczo. Zapo­
wiedzi*!™ od I stycznia 1925 medtikcia śh wy­
działu wimcrządowego, powuyia tę sprawę przy­
spieszyć. Decydujące zaś ozynniki powinny w y­
jaśnić. kaciego wbrew bizmienm ustawy, dotąd 
iJc |e.§t urzekazany zarząd całego gmacluriposcj- 
•mmueffo v łudzorn uniwersyteckim.

całą przyczynę złego. Przy samym szczyc e ma­
chiny przez nieostrożność zapewne podczas od­
ciągania ?iny. w chwili, w której w powietrze 
wznosić się zaczynała, wyrwano tak znaczny ot­
wór, że cały gaz z niej ulatał i dlatego wielkie 
usiłowania udaremniał.*

W  roku 1852 wypłynął na pogodne niebo 
balon puszczony z ogrodu jezuickiego we Lwo­
wie, a w trzterdzieści blisko Jat później z n eza­
budowanego pustkowia przy ulicy Kochanow­
skiego wzniósł się w powietrze Ztnon Szymam 
ski. Uwiązany do trapezu, odczipił na znacznej 
wysokości SDadochrcn i zwolna opadł na ulice 
miasta witany owacyjnie przez tłumy.

Od tego czasu przechodził stałek powietrz­
ny całe ewolucje na drodze ulepszeń. Balon na­
pełniony gazem wyparty został przez samolot, 
szybujący jak ptak olbrzymi z rozpiętemi skrzyd- 
ły  po pizeźroczych toniach powietrza.

Na usługach wciskowośc’ spełnia on donio­
słe zadanie. Gdy startuje z lotniska, b erze z zie- 
mią rozbrat tylko pozorny. Oderwany od pól, 
czuwa bacznie nad niemi. Jest bystrą sokolą źre­
nicą wypatrującą grożące ziemi niebezpieczeńst­
wo, jest szponem orła wpijającym się w napast­
nika, gdy trzeba.

Czytelniku przezacny coś doczytał cierpliwie 
fejletony do końca, nie żałuj grosza na sokole 
źrenice i orle szpony i u pań nadobnych przy 
stoliku, kup corychlej znaczek w „Tygooniu lot­
niczym*.

Mieczysław Opałek.
 x -------
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Dbałcść N.emiec o przestrzeganie traktatu weisalsKiego.
Echa tygodnia lotniczego na G. Śląsku.

Warszawa, 13 października. Przed paru dnia­
mi. gdy lotnik polski na Górnym Śląsku rozrzu­
cał odezwy, związane z programem tygodnia iot- 
Tczego, wbrew intencji lotnika, zostaty przez 
niego rozrzucone odezwy ównież i na teryto­
rium nie im tekiem. Dla wyjaśnienia tej sprawy/
•poseł polski w Berlinie otrzyma! odpowiednie zle­
cenia od rządu połsk.ego. (Par ]

Katowice, 13 paźdiziiermka* Bytomska ,.Ost- 
oerKsche MorgeńPost" pisząc c  przelocie polskie­
go  samolotu nad B ytom iem  dodaje, że fadrmść

bytomska ogarnęło wielkie wzburzenie na widok 
wojskowegf' 'dbcego jednopłatowca. Biały orzeł 
tja czerw on cm tle wyraźnie wskazywał, łże jest 
to samolot polski. Sprawa bedziie miała naturalnie 
dyplomatyczne konsekwencje, sdyż przelatywa­
nie obcych aparatów ponad terenem Pżestzy jest 
według fj 320 traktatu wer-mskiego niedozwolo­
ne. Przelot polskiego samolotu jest zbyt ciężkmm 
naruszeniem niemieckiego pfesti*ge‘u państwowe­
go a treść rozrzucanych ulotek ‘Czyni to narusze­
nie jeszcze ‘bardziej bezprawnem. (Pat.)

Polskie składy amunicji na Westerplatte.
Rozpoczęcie robót.

W a r sz a w a . 13 października. Lgia Narodów 
na posiedzeniu w dniu 13 marca b. r. powzięła 
uchwałę, zobowiązującą Radę portową w Gdań­
sku do wybudowania w przeciągu jednego roku 
na półwyspie Wesperplatte specjalnego basenu, 
mającego służyć do wy lądowy wania amunicji i 
materiałów wojennych, importowanych przez 
Polskę via Gdańsk Roboty przygotowawcze, jak 
sporządzenie projektu bafsenu, połączenia kolejo­
wego z węzłem 'koleji gdańskich, rozbiórka ist­
niejących na miejscu przyszłej budowy starych 
rontów, są już na ukończeniu i niebawem rozpo­
częta będzie właściwa budowa basenu. W ykona­

ni e robór powierzono przez Radę portową kop 
sorcjum, złożonemu przez warszawska firmę Sza 
hornowski i firmę niemiecką „Gontinentalbau- 
Aktiengesellsicbaft". Powierzenie robót do wyko­
nania powyższemu konsorcjum nastąpiło w  dro­
dze publicznego przetargu, do którego zgłosiło 
się 50 firm, w  tern 10 polskich. 38 gdańskO-nie- 
m;.eckich, 1 francuska il duńska Koszt budowy 
basenu obfczony jest na sześć milionów gulde­
nów, którą to sumę pokryje w połowie rząd poi 
ski, w  połowie Senat wolnego miasta Gdańska 
(Pat.)

Z sali odczytowej.

0 powrót marszałka Piłsudskiego 
do arioji.

Temat organizacji władz wojskowych aktu 
a 'lny. ze wizgi ęau na wniesiony do Sejmu projekt 
ustawy wojskowej, oraz związana ?. nim sprawa 
powrotu Józefa Piłsudskiego do armji — były w 
sobotę przedmiotem ożywi,miej dyskusji w Klu­
bie obywatelskim przy ul. Ossolińskich 15.

Pogadankę zagaił prof. Stanisław Zakrzew­
ski. omawiając stosunek społeczeństwa do woj­
ska, który ma dziś olbrzymią doniosłość metyl- 
ko ze wzglądu na powszechny obowiązek służ­
b y  wojskowej, ale także wobec dążności polity­
ki międzynarodowej do rozbrojenia. Wszystkie 
państwa wobec gróżącego ogrin:czen;a liczby 
właściwego wojska dążą na wyścigi do przyspo­
sobienia, całego społeczeństwa w kierunku woj­
skowym, by siły te wyzyskać w razie potrzeby. 
Całe społeczeństwo musi być wojskiem, musi 
mieć zaufanie do wojska i nawzajem posiadać 
jego ufność. W razie wojny wypłynąć musi oso­
ba naczelnego wrodzą, taka. która cieszy się w 
tej chwili zaufaniem społeczeństwa. Ż,e tym wo­
dzem może być tylko Piłsudski, to uznają poci- 
chu nawet przywódcy prawicy, dodając tylko 
słowo „niestety".

Polacy małą szczególny talent ..zjadania1' 
sw j cii najwybitniejszych ludzi, którzy na pew ­
nych stanowiskach wykazali osobliwe zdolno- ‘ 
ści. Zdumienie musiał w ywołać fakt, że Płsud- i 
'♦ki. największy człowiek, jakiego zostawiła nam

wojna, stoi od dłuższego czasu na uboczu. Spo­
łeczeństwo ma prawo zapytać publicznie o przy­
czynę tego faiktu. Wiadomo, że całą konstytucję 
pisano w' ten sposób, by Piłsudski nie mógł zo­
stać Prezydentem Rzeczypospolitej, a obecnie 
gdv to „niebezpieczeństwo" minęło, ci sami lu­
dzie. którzy w tym kierunku pracowali, dążą do 
wzmocnienia władzy Prezydenta.

Projekt ustawy zawiera wiele punktów nie­
jasnych, które mogą stać s:ę w przyszłości przy­
czyną tarć i konfliktów. Np. w  sprawach wojsko­
wych decydować ma w razie wojny atż 7 czyn­
ników: minister spraw wojsk., Rada wojenna, 
generalny inspektor armji, sztab generalny, Pre­
zydent Rzeczypospolitej, no i oczywiście Sejm 

ń Rząd. Wyobraźmy sobie, że ministrem wojny 
zostaje osoba cywilna, co jest więcej mż praw- 
dopoduibnem, a wtedy obecny projekt nie zada- 
wainlft.. Prelegent zakończył sformułowaniem za 
sady. że wszyscy zdolni generałowie z marszał­
kiem Pilsudskm na czele winni być w służbie 
dla dobra państwa i narodu.

W dyskusji zabierać głos. oświetlając różne 
'Strony (projektu mstawy: prof. Tołłoczko. adw. dr. 
Dręgiewioz. dr. Kazimierz Zakrzewski i kap 
Sichrnal. który w zakończeniu swego przemówie­
nia zaznaczył, że Legioniści zrobią wszystko co 
możliwe, by Piłsudski wrócił do armji, nierylko 
z e  względu na osobę Marszałka, lecz również 

S. punktu widzenia interesów Państwa. Zakończył 
dyskusję prof. Z a k r z e w s k i  uwagą, że dla Józefa 
•Piłsudskiego powinno się znaleźć w Polsce miej­
sce przynajmniej takie, jakie radykalna, postępo­
wa. socjalistyczna Francja zostawiła kleryka ło­
wi, marszałkowi Fochowi. ^

ZGON ANATOLA FRANCE‘A.
Warszawa, 13 października. „Kurjer Poran­

ny" donosi z Paryża, iż dziś o godz. 2-gie.i w no­
cy zmarł tam. Anatol France w 80 r. życia. (AW.)

w y s t ó w a  p a m ią t e k  p o  Ko ś c iu s z c e .
Warszawa, 13 paździ roniki. (Tel wł.) (Wł. D.) 

W czoraj o godz. 12 w południe odbyło się w pa­
łacu Staszyca otwarcie wystawy: „Kościuszko
w Ameryce'*. Wystawione tn Pamiątki po Koś­
ciuszce. zehriane w Ameryce i przywiezione do 
k.aju przez p. Aleks. Kochanowicza. Na otwarcie 
wystawy przybył poseł St. Zjednoczonych p. A 
f Pearson z żoną oraz liczni członkowie kolonii

amerykańskiej. Rlząd polski reprezentował min. 
rota w zagT. Skrzyński.

Otwa cia 'wystawy dokonał prezes tow arzys­
twa polsko-amerykańskiego K. ‘Lubomirski; na- 
- tępnśe przemawiał poseł A. Deairsom, iktóry ze 
„Szczególnym pietyzmem Podkreślił \ przypomniał 
‘U/ierwlsze momenty zadzierzgnięcia w ęzłów  w ie­
czystej przyjaźni miedzy narodami Ameryki
i Polski.

REKORD LOTNICZY.
Paryż, 13 paździcmilka. Lotnik francuski Cal- 

■cs pobił rekord wysokości, wzniósłszy sie z apa­
ratem na 12.060 metrów. (Pąt.)

KWEST JA MOSSULU ZAOGNIA SIĘ.
Wieueń 13 października. „N. Fr. Presse" do­

nos' z Londynu, że sytuacja w konflikcie anglo- 
tu reckim w  sprawie Mos.su[u zaostrzyła się. Ke- 
mal Pasza przybył do Angory i zwołał naaizwy 
czajne posiedzenie parlamentu w eckiego celem 
powzięcia decydujących uchwał. Ruchy angiel­
skiej floty na morzu Sródiziemnem "wskazują, że 
przygotowują, się angielskie demonstracje floto­
we w' Dardanelach. (AW.)

KAMPANJA W YBORCZA W' ANGLJL
Londyn. 13 października. Kampania wybor­

cza jest w pełnym toku. Premier Mac Donald 
opuścił dz,ś Londyn udając się do Szkocji, gdzie 
wygłosi przemóWenia w  Glaisgowie i Edynbur­
gu oraz w licznych miastach i wsiach południo­
wej Szkocji. Prasa donosi, że celem uniknięcia 
rozprószenia sił, liberali \ konserwatyści zawarli 
ugodę, którą przewiduje, że w okręgach wy bor-'1 
czych, w ktotych podczas ostatnich wyborów 
kandydat jednego z tycli stronnictw ouzymal 
najmniej głosów, nie będzie ubiegał się o mandat, 
pozostawiając drugiemu stronnictwu pole do wal­
ki z Labour Party Syn ekspremiera Bsldwina 
jest kandydatem Labour Party w Dubley. Syn 
Mac Donalda jest również kandydatem partji 
pracy. Obydwaj synowie ministra He .idorsona, 
syn L. George‘a i Monda biorą także udział w 
walce wyborczej. Mowy trzech przewódców głó­
wnych stronietw politycznych będą rozpowsze­
chniane przez radia Broad Casting u. (Pat.)

Z muzyki.

M u s i  FiiBEiszia
Miejski teatr obchodził cnegdaj jubileusz 54- 

:emiej działalności prof. Słomkowddego, kapel­
mistrza opery lwowskiej. 54 lat pracy przy 
teatrze iwow.skim — to mówi bardzo wiele. Ileż 
przez ten .zas widziano tu dyrektorów, kapelim,. 
rzów długoletnich i sezonowych! Przychodź®! 
pełni optymizmu, obiecywali wiele — lecz pc 
krótkim czasie, zrażetfi trudnościami, ustępywali 
bądź to z konieczności, bądź z własnej woli.

Jak odmiennie przedstawiła się na tern tle 
rostać jubilata Nie dał się nrczem zraizić, ani. triu- 
anościami. ani nierentownością zawodu, lecz wy­
trwa) po dziś dzień z gó-ą 59 lat na placówce.

L kończy wszy konserwatorium we Lwowie 
oraz dalsze studja muzyczne w Lipsku i we W ie­
dniu (kurs Pedagogiczny), abjął w r. 1870 dyrek­
cję orkiestry Teatru polskiego (hr. Skarbka), ay- 
rygowaf na przem.an z H. Jareckim opery i ope 
rjffH oraz muzykę do dramatów. (Wykonał m. i. 
poraź pierwszy w e Lwowie cPerę , Rienzi“ W a­
gnera.)

‘Zamianowany pn tostem  koirserwatorjuin 
Polskiego Towarzystwa muzycznego wykłada od! 

ielu lat —  ,pc dziś dzień Teorię i hahmonję. 
Vvfie:u wśród dzisiejszych Lwowdan jest za­

pewne uiezr.anem, że prof. Słomkowski jest nfc 
'ylko odtwarzającym, lecz również tworzącym- 
artystą. Pisał muzykę do dramatów, wiele pieśni 
rolowych i chotalr_ych, melodramaty, uwertury 
i intermezza. Utwory orkiestralne oraz pieśni — 
(bukowane u Krzyżanowskiego w Krakowty — 
wykonywano w  kondntach dawniejszych. One- 
£\laj usłyszeliśmy jego „Pieśń lirniika" z towarzy­
szeniem orkiestry. Pieśń ta posiada liczne zalety: 
jest melodyjną, śpiewną przyiem ibardeo umleję- 
Jiie zinsirumentowaną. Odśpiewana bardzo do­

trze podczas uroczystości jubileuszowej przez p- 
Z. Dolhicidego, odniosła piękny sukcesi, tak, że 
r.msiano ją powtóirzjć.

Uroczystość jubileuszową rozpoczęto wyko­
naniem [Ii. aktu ze „Strasznego Dworu". Nastę­
pnie przy otwartej scenie wygłoszono szereg 
nów  imieniem teatr,u, imieniem Polskiego Tow a­
rzystwa muzycznego i Związków muzycznych', 
wręczono wieńce i1 kwiaty. Na zakończenie jedten 
akt z operetki „W esoła wdówka". O wielkiem 
uznaniu \ sympetji, jaką się cieszy ogólme zasłu­
żony jubilat, świadczył uroczysty nastrój w  tea­
trze. Koinisja teatralna, wręczyła jubilatowi kur 
■uczczeni i chwilli — dymisję...

Dr. A. Soitys-
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Zjazd nauczycielstwa 
szkół powszechnych,

Z Warszawy donoszą 11 bm.
Zjazd przedstawia się imponująco. Gdy zwy­

kle uczestniczyło w zjazdach dorocznych po 3u0 
do 400 delegatów, obecnie przybyło 770 repre­
zentantów ognisk związku z całej Polski.

W prezydjum zasiedli: fen. Ńowak, pos. No­
wicki i Smólikowski, p. Statlerówna. sekr. gen. 
zw Tomczak i p. Kisielnicki.

Obrady zagaił sen. Nowak, który zobrazo­
wał działalność związku. Zatacza ona coraz szer­
sze kręgi, obejmując dziś 35 tyś. czynnych człon­
ków i 1141 ogiiisk organizacyjnych. Akcja spo­
łeczna związku idzie we wszystkich kierunkach. 
Obecnie, bez pomocy rządu i społeczeństwa, a 
jedynie z wysiłków związku powstaje najwięk 
sze w  Zakopanem sanatorjum, które jest już na 
ukończeniu. Stanie ono kosztem daniny członków 
zw., w wysokości 1 proc. od każdomiesigcznych 
poborów.

Jedną z największych dziedzin pracy była 
obrona jednolitej szkoły powszechnej, do czego 
zarząd główny powołał specjalną komisję, która 
opracowała postulaty zreal zowania programu po­
wszechności i jednoMtości szkoły powszechnej ze 
średnią. Oprócz tego postanowiono nawiązać kon­
takt ze wszystkimi zw :ątkami nauczycielskimi 
państw obcych w celu omówienia jednolitości 
szkoły. Dalej opiekuje się związek szkolnictwem 
i nauczycielstwem polskiem na obczyźnie.

Sekcja oświaty pozaszkolnej objęła faktycz­
nie całą pracę zredukowanego do 2-ch urzędni­
ków wydziału oświaty pozaszkolnej MWR i OP 
Nawet organ wydziału prowadzony jest nadal 
przez związek pt. „Polska oświata powszeenna". 
W  tysiącznych sprawach pozostają sekcje oświa­
ty pozaszkolnej tak, iż wkrótce caia Polska po­
kryje się siecią kursów dla dorosłych, prowa­
dzonych przez nauczycieli ze Z. Z. N. P. S. P.

Wydania związku, w tern wychodzące w 36 
tys. egzemplarzach tygodnik i 2-tygodnik związ­
ku, oraz szereg innych specjalnych pism, stano­
wiły poważny dział pracy. Organy związku wy­
dawane są w szeregu miast.

Na zakończenie przemówienia sen. Nowak 
potępił redukcje, przep>owadzane przez władze 
szkolne wśród nauczycielstwa. Następnie prze­
mawiali gość e, a w ię c : min. WR i OP. Mikla 
szewski, kurator okręgu szkoln. Zawadzki, dele­
gat gen. dyr, zdrowia publicz., Miklaszewski, 
w imieniu związku strzeleckiego dr. Dłuski, w im, 
jegjoristów  —  pułk. Cławek i inni.

Po powitaniu zjazdu dr. Rowid z Krakowa 
wygłosił referat pt. „Współczesne prądy pedago­
giczne a związek", podkreślając fakt, iż związek 
toruje w Polsce drogę nowoczesnej pedagogji.

Na popołudniowej sesji zjazdu p. Gałązka 
z Wilna wygłosił ujęty w piękną formę i rze­
czowy referat „O  powszechności i jednolitości 
szkoły".

Następnie sen. Nowak przedstawił zamiar 
podporządkowania władz szkolnych władzom ad­
ministracyjnym. Rozporządzenie rady ministrów, 
wydane w tym względzie, sprzeczne jest z kon­
stytucją. Uzależnienie kuratorów i inspektorów 
od władz administracyjno-politycznych doprowa­
dzić wreszcie może do stworzenia z nauczycieli 
narzędzi stojącej u steiu rządu partji w czasie 
wyborów.

Przemawiał dalej pos. Nowicki, protestując 
energicznie przeciwko redukcjom i przeniesieniom 
nauczycieli stałych.

O polityce szkolnej obecnego ministra oświa­
ty świadczy wymownie wydany przez p. Mikla- 
szewskiego tajny okólnik do kuratorów i inspek­
torów.

W okólniku tym (odczytanym na zjeździć 
przez pos. Nowickiego) p. tornister poleca zamy­
kać szkoły powszechne(l) tam, gdzie... gminy nie 
dostarczają opału, lub gdzie jest słaba frekwenc­
ja dzieci w szkołach. Dalej „okólnik" wzywa in­
spektorów, by z własnej inicjatywy, gdy będą ku 
temu powody, zamykali szkoły ze względów pań­
stwowych konieczności oszczędnościowych(l).

Następnie mówca stwierdził, iż półtora mil- 
jona dzieci w wieku szkolnym nie uczy się z po­
wodu braku szkół. Gdyby jednak szkoły te po­
wstały — zabrakłoby 30 tys. nauczycieli. Tym­
czasem zaś władze redukują nauczycieli z lekkiem

sercem. Przy obecnej polityce M. W . R. i O. P 
szkolnictwa czeka ruina.

Również niedopuszczalne jest łamanie usta­
wy przez przenoszenie nauczycieli stałych „za 
karę", bez wyroku urzędu dyscyplinarnego, o 
ma obecnie niejednokrotnie miejsce ,,vs drodze 
służbowej". Kończąc swe przemówienie, pos. No­
wicki przedstawi! szereg rezolucji, potępiających 
politykę oświatową M. W. R. i O P. i żądających 
przywrócenia zredukowanych nauczycieli na sta­
nowiska.

Nad reteratem wywiązała się żywa dyskusja.
W  czasie obrad zjazdu, zebrani wyrazili en­

tuzjastycznie hołd dla marszałka Józefa Piłsuds­
kiego, który stwerzył poięgę państwa polskiego 
i orężnie wyrąbał jego granicę. Na ręce Komen­
danta wysłano narychmiast depeszę hołdowniczą, 

w »
ń.

W  drugim dniu obrad p. Józef Robak w ygło­
sił referat na temai: „Stanowisko prawno -służ­
bowe nauczyicielstwii szkół powszechnych*1. Ko­
referentem był dr. St. Dnrek a Krakowlai. Mówcy 
rozpatrywali szczegółowo wniesiony doi Sejmu 
projekt pragmatyk; nauczycielskiej. Krytyce pod­
dano postanowienia odpowiedzialności dyscypli­
narnej nauczycieli, a zwłaszcza jakość i sposób 
stosowania kar dyscyplinarnych.

Wysunięte zostało żądanie oddzielenia pra­
gmatyki od ustawy o ustroju i postępowaniu dy- 
scyplinarnem. a dalej umożliwienia pracy w  ied- 
nej szkole nauczycielom małżonkom, gdyż pro­
jekt pragmatyki utrudnia nauczycielom zawiera­
nia małżeństw.

Następnie rezolucje domagają się w  projek 
cie zmian, dotyczących sposobu przyjmowana 
nauczyciela na służbę, oceny pracy etc. Zjazd 
protestuje przeciwko ograniczeniom wolności or­
ganizacji zawodowych, ico przewiduje nowa pra­
gmatyka. Również uboczne zajęcia zarobkowe 
powinny być nauczycielowi w pełni dozwolone. 
Maksymalna liczba godzin nauczania winna w y­
nosić 24 na tydzień. Niedziele i święta winny być 
wolne od wszelkich zajęć służbowych i. wycho­
wawczych.

Zjazd położył nacisk na konieczność ograni­
czenia1 przeniesień „d'a dobra służby**, gdyż pra­
gmatyka przewiduje zbyt wielką dowolność pod 
tym względem.

Następnie przystąpiono do sprawozdania za­
rządu głównego Omawiano więc najpierw oświa 
tę pozaszkolną, przyczem działalność związku 
w tej dziedzinie przedstawiał p. Patkowski. Zwią- 
eŚk przyjął prace po M. W. R. i O. P. tworząc je­
dnocześnie i rozwijając cały szereg nowych pla­
cówek. Na uwagę zasługują stworzone przez 
związek uniwersytety ludowe w  Szycach i San­
domierzu (uniw. powsz. im. St. Konarskiego).

P. Malicki przedstawił stan budowy sianato- 
rjum w  Zakopanem, gdzie znajdzie opiekę 160 
chorych na gruźlicę nauczycieli.

Wspaniały ten dar nauczycielstwa dla cho­
rych kolegów będzie kosztował 1 miljon złotych.

W  niedzielę zjazd został zamknięty.

Poświecenie soholiii w Winnikach.
Wlnniki miały ubiegłej niedzieli święto. Tu­

tejszy „Srkół“ ,wspólnie z Czytelnią Polska, na­
był przy pomocy ofiarności i pracy ludzi dobrej 
woli, rozumiejących doniosłość placówki polskiej 
wielką realność.

Budyuk. odrestaurowano i stworzono okazałą 
salę gimnastyczną ze scena- W  niedzielę odbyło 
się poświęcenie tej sali. Ze Lwowa zjechali licz­
nie i przyszli piechotą członkowie gniazd soko­
lich, najliczniej „Sdkół IV.“ , oraz delegacje Stow. 
,,Gwiazda“ itd. Przyjechał też generał Dobija i 
starszyzna sokola.

Uroczystość rozpoczęła się ceremonią po­
święcenia, dokonaną przez miejscowego probo­
szcza ks. Sarzyńskiego, poczem przemawiali pre­
zes gniazda Winnickiego Weis. prezes dr. Czar­
nik, poseł dr. Prószyński, oraz zasłużony w  t o z -  

woju „Sokoła** Winnickiego obywatel Fritz. Or­
kiestra 5 p. artylerji polowej ze Lwowa odegrała 
pieśni naroddwe.

wróć a przebaczę Ci i pójdziemy na obiad 
do reslauracji H. Magenheima ul. Piekar­

ska róg Sakramentek gdzie wydają smaczne do­
bre i po 1 zł objady oraz znane ze swej dobroci 
piwo okocimskie. Pokoje klubowe, osofcne wejście 
przez bramę. Lokal otwarty do godz. 12-ej 
w nocy. 7874
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B  A Y  E R ,
sio dl j, łagodny i niezawodny środek przeczysz­
czający o sławie wszechświatowej, jest do na­
bycia we wszystkich nowoczesnych aptekach.

Kalendarzyk,
Dziś rz. kat. Kaliksta; gr. kat. Pokr. B H. Jutro rz 

kat Teresy i Jadwigi; gr. kat. Kyprjaua. — Wschód: 
słońca 5-45; zacaód 4'36.

Teatr W ielki.
Wtorek „Prorok".
Środa „Komisarz sowiecki".

Teatr M ały.
Wtorek „Podatek m ajątkowy", farsa w 3 akt. Sie­

dleckiego (premiera).

Teatr N ow ości.
Wtorek i środa „Pajacyk".

Teatr B agatela.
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8.

Kinoteatry:
„APOLLO** „Ślubowanie".

KoperniK* i „M arysieńka*: „Bitwa pod C zu -
sżim ą".

„C H IM E R A ". „Rozw ód" i „Dziecko pogromcy". 
„P A S A Ż *: „Król dedektywów".

—X—
Biuro Koncertowe M. Tuerka. Środa 15. pa­

ździernika : I. Koncert abonamentowy: Artur 
RUBINSTEIN. Piątek 17. października: II. Kon­
cert abonamentowy „Kwartet Tryjesteński". 788&

Ze Lwowa.
— „Ilustracia**. Do dzisiejszego numeru dołą­

czamy nr. 14 .,ilustracji ‘ wszystkim prenumera­
torom, abonująeyn ten tygodnik.

— W  stanie zdrowia Jara Kasprowicza — jak
z Poznania dun>5:ą — zaszło w ostatnich dniach 
pogorszenie. Lekarze mają jednak nadzieję1, że 
silny organizm znakomitego poety przezwycięży 
chorobę.

— (m) Statystyka wyznaniowa na uniwersy­
tecie lwowskim. Statystyka słuchaczy wykazuje 
w  ubiegłym roku akademickim cyfry następują­
ce: ogółem było słuchaczów 6124 w  półroczu 
zimowe, (I i II trym.) nieoo mniej w  półroczu let- 
niem (III trym.) w  czem słuchaczy wolnych o- 
koło 5% . Z tego studjowalo teologję 75, prawo 
2232, medycynę 1213, filozofię 2603 studentów. 
Mężczyzn było 4576, kobiet 1548, wyznania rz. 
kat. 2939, gi. kat. 433, mojż. 2649 i nieznaczna 
ilość Innych wyznań. Promocji doktorskich od­
było kię 346, z czego na prawach 117, na medy­
cynie 204, na filozofii 25; promowało się (Chrze­
ścijan 163. żydów  183, mężczyzn 307, kobiet 39.

— Pierwsze zebranie Zrzeszenia Miłośników 
Lwowa odbędzie się we środę dn a 15 bm. c go- 
dznie 6-tej wlecz, w  lokalu ,'aclię.y ul. Legio­
nów 1. 7. Nią porządku dziennym odczyt dra St. 
Zajączkowskiego na lemat ..Nabr-wsza literatura 
historyczna Lwowa".

— Tania kuchnia dla inteligencji. Koło Polek 
ul. Sokoła 1, wydfije począwszy od 16. paździer­
nika, zdrowe, tąpie, obfite i smaczne obiady, od 
godz. 12 dc 4-tei dla wszystkich.



KURJER LWOWSKI z środy, dnia 15 października 1924. Nr 236.

— Jak sie bawią w „Renesansie". Kawiarnia 
„Renesans1 była ifb. nocy widownia ciekawego 
zajścia. Oto zabawiający się tam Stanisław Mału- 
sów  oraz bracia Piotr i i.nż. Roman Popowiczowie 
: ocapoczęii sprzeczkę z towarzyszkami zabawy—  
dziewczynkami z (półświatka — Anidzią BilM&ką 
i Władzią We-pn ©Akowską. Pod wpływem wypi­
tego alkoholu - -  doszło wkrótce 'do gwałtownej 
uwainitury, podczas której obie dziewczynki chwy 
ciły za noże i poi an.iły Piotra Popowicza oraz 
Matusowa tak ciętżko, że pogotowie rait. musiało 
cli opatrzyć. Korjzysając z zamieszania, jakie a- 
v.'anutiuira wywołała obie wojownicze córki W eue- 
ry, przy pcmocy kelnerów Kawiarni, zbiegły. — 
zawiadomiona o wypadku policja aresztowała 
obie w  ciągu cinia wczoftajszego.

— Zamordowanie posterunkowego. Od jakie­
goś czasu spokojny powiat Kamionka Strum. stała 
me znów terenem grasujących bandytów. Pierw­
szą ofiarą ich padł posterunkowy HiliaJry Szklar­
ski z posterunku P. P. Kamionka Stnum. Został 
on zamordowany wczoraj na dlroidze w  pobliżu 
Sapieżanki. Na miejsce zbrodni wysłano z za- 
wtSadomiloinej o tern morderstw ie tut. eksjozytury 
poi. śledcze] wywiadowców z psem polic.

— W  walce z bandytami, stoczonej pod Du- 
bnem, ciężko rannego posterunkowego Wincen­
tego Sokoła z Poster. P. P. w  Radziechowie prze 
wieziono wcz,oraii do tutejszego szpitala.

— Zabójstwo na weselu. Lwowska Ekspozy­
tura policyjno-śledcza, została wczoraj 'zawiado­
miono o zabójstwie Jana Kłosowskiego, bawią­
cego na weselu i. Oleksy Popowicza w Brzozdo- 
wicach pow. Bobrka. Cios nożem przeciął mu tę­
tnicę, tak że ten w klka chwil później zmarł.

Z całej Polski.
— Samorząd wschodniej Małopolski. Dn'a 

25. bm. mija termin 2-letni, w ym arzony ustawą 
dla w prow adzam  samorządu w miejscowe4 mach 
Małopolski wseiodiiiej. Jak z Warszawy dono­
szą, teimin. wyzniczony ustawą, nic może być 
dotrzymany. Samorząd w Małopoisce Wschod­
niej nie mógł być wprowadzony bez związku 1 
niezależnie ód nstaąy o zasadach powszechnego 
samorządu wojewódzkiego, dotychczas przez 
Sejm nieuchwalonych — jakkolwiek odnośne pro­
jekty rządowe wygotowane zostały już od prze­
szło pół roku. Jak wiadomo, ustawa z 26. wrze­
śnia 1922 o samorządzie województw lwowskie 
go, tarnopolskiego i stanisławowskiego zostały 
zakomunikowane Radzie ambasadorów', która 
powołuje się na tę ustawę w  uchwale swojej z 
14. marca 1923 uznającej granice wschodnie pań­
stwa polskiego

—  Rada spożywców odbędzie pierwsze swo­
je posiedzenie w Warszawie 17 bm. Na porząd- 
kn dziennym: 1) referat o sytuacji aprowizacyj- 
nej i o  projektach rządu, zmierzających do ogra­
niczenia przemiału i unormowania cen mąki i 
chleba, 2) sprawy organizacyjne.

—  Na uniwersytet Jagielloński zapisało się 
4704 słuchaczy.

— Instytut towaroznawczy w Krakowie- roz­
poczyna rek naukowy 15 bm.

— Z karty żałobnej. W  Warszawie zmarł w 
64 r. życila literat Karol Michałowski, b . redaktor 
,,Ziarna".

— Otwarcie wystawy lokalnej w Wilnie na­
stąpiło onegdaj,

—■ Napad na szkołę. Jeden z czytelników z Ro­
goźna pisze nam: Dnia 9 paźdizernika o godzinie 
22.30 w nocy napadli nieznani bandyci w  sile 
kilku ludzi uzbrojonych w karabiny i rewolwery, 
na szkołę we wsi Korniakitów, znajdującą się 
między Rogoźnem a Łańcutem i po zamknięciu 
domowników w piwnicy, zrabowali biżuterię, 
płótno i płaszcz gumowy. Po ukończeniu rabun­
ku dwóch z nich udało się do piwnicy i rzuciło 
się na 15 letnią siostrzenicę tamtejszej kierowni­
czki szkoły, jednak nadchodząca patrol od strony 
łąiK Korniaktowskich spłoszyła bandytów, którzy 
opuściwszy ofiarę uciekli w  stronę rzeki Wisłok, 
gubiąc po drodze niektóre zrabowane rzeczy. Po­
ścig za bandytami trwa w dalszym ciągu. Szko­
da zrabowanych rzeczy wynosi około 2.000 zł.

— Rabunek w Banku Polskim. W  sobotę, 11. 
bm. w  Banku Polskim w Warszawie jakiś rabuś 
wyrwał jednemu z inkasentów paiozlkę, zaw tera­
jącą 5000 zł. i uciekł w  tłumie.

— Szkoła handlowa w Katowicach otwartą 
zostanie 15. bm.

— Strajk w fabrykach metalowych w Lubli­
nie został zakończony. Dnia 13 bm. stanęli w szy­
scy robotnicy do pracy.

Z całego świata.
— Wielka kradzież pocztowa w Rzymie. Po-

I rja rzymska wykryła 11 b. m. bandę zło­
dziejską, której udowodniono wielkie kradzieże 
pocztowe, między mnemi listu pieniężnego na 
300.000 lirów na szkodę Banca C om mer ci ale. 
Głównym sprawcą jest szewc Camillo Grilli!, któ­
ry niedawno sprzedał swój sklep i zył w  sposób 
wystawny. Do bandy złodziejskiej należeli 
oprócz Grilliego dwóch urzędników pocztowych, 
aptekarz i restaurator.

— 400 banków amerykańskich weźmie udział 
w pożyczce niemieckiej, dla której czynią przy­
gotowania pod przewodu. konsorcjum Morgana.

— Teatr miejski w Lucernie spłonął do­
szczętnie w  przeddzień rozpoczęcia sezonu. Po­
żar wynikł skutkiem krótkiego spięcia. Zgorzały 
kurtyny, dekoracje i całe urządzenie.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Z Towarzystwa dziennikarzy polskich.

Posiedzenie Wydziału odbędzie się w  środę, 15. 
bm. o godz. 17 w  Kasynie i Kole lit. art. Sprawy 
ważne i pilne.

— , Złoto Renu“  dla młodzieży szkolnej po 
zniżonych cenach. Celem umożliwienia młodzie­
ży ujrzani* arcydzieła Wagnera1, dyrekcja prze­
znaczyła część biletów z 50 pre zniżką dla mło­
dzieży szkolnej. Bilety :e nabyć można w  gma­
chu gimnazjum im. Królowej Jadwigi, przy ul.

Z sali sądowej.

„UIszysTkicli powystrzelam!"
Taki' (.krzyk w yrw ał się w kancelarii preze­

sa sądu okięgowego cywilnego p. Obertyńskiego 
/. wizburzonej piersi dr. Michała Wiktora, lekarza, 
u wczoraj zasiadł dr. Wiktor na ławie oskarżo­
nych pod zarzutem zbrodni gwałtu publicznego 
z § 58 i 99 u. k. Trybunał orzekający, złożony
1 radców: łloszowskiego, Makucha i Giebułtow­
skiego, jako przewodniczącego, roizpatiriuje zarzu-

które w n osi na wczorajszej rozprawie im. 
Prokuratury, ipuołc. dr. Laniewski, w tej mniei 
więcej osonowfe:

W  listopadzie 1923 r. groził dr. Wiktor sę­
dziom: dr. ] lanknerowi, Adojf. Neumanowi, Stan. 
Ssdionetowi, dii’, Mifcoł. Drobomireckiemu i Emilo­
wi Buiykowi oraz innym organom sądowym, gro- 
l;41 morderstwem w  tym zamiarze, aby ich zmu­
sić do zaniechania czynności, zmierzających do 
przymusowego wyrugowania go z mieszkania 
przy pl. Mariackim. Ponadto groził dr. Leonowi 
Wolfowi, adwokatowi zastępującemu w  procesie 
ci wilnyru si-ror.e przeciwną, ze go zabije.

Motywy tych strasznych pogróżek mieszczą 
się — zdaniem aktu oskarżenia — w następują­
cy eh faktach. Przeciw  o®k. dr. Wiktorowi toczy­
ło się od kilku łat postępowaniu egzekucyjne o 
przymusowe wyrugowanie go z mieszkania, któ­
re zajmiwa? w realności p. Surjojnow skiej przy 
uj. Marjtckim. Wykonanie egzekucji napotkało na 
liczne pzeszkody, skutkiem wniesionego prze?: 
oskarżonego Licznych zażaleń, środków praw­
nych i wszczynania na tle Postępowania egzeku­
cyjnego nowych sporów sądowych. Oskarżony 
pył zdania, że głównym sprawcą rugowania go
2 mieszkania jest adwokat dr. Wolf. Ternu sw e­
mu przekonaniu dawał dobitny wyraz przy każ­
dej nadarzającej się sposobności. Na drzwiach 
mieszkania dr. Wolfa pojawiły się wyroki śmier­
ci. W  toku postępowania egzekucyjnego odbyła 
siię w  asystencji policji częściowa rumacja przy 
której zjawił się na prośbę swego klienta dr. 
Wolf. Oskarżony wpadł w  taką pasję, że dtr. 
Wolfa wyniósł formalnie przez kilka nok jjów  do 
przedpokoju, gdzie wydobywszy z kieszeni re­
wolwer, czy coś innego, groził miu, wołając: „ja 
rana nauczę".

W  ca:ym toku postępowania posługiwał się 
oskarżony niegodziwemu środkami — jak powiada

— Początek przedstawień o  godzinie 7 wie­
czorem. Raz jeszcze przypominamy, że od 15 
bm. przedstawienia we wszystkich teatrach miej­
skich" rozpoczynają się o goto. 7.

— „W elon pterrotki“ I „Chop5nh»da“ . W  pią­
tek. 17. bin. rozpoczyna Teatr Wielki sezon ba­
letowy ^.Welonem pierrotki" Artura Schmitzlera 
z muzyką Dolmany i‘eg o w  ukłaidzie choreogra­
ficznym St. Faliszewskiego, oraz „SchopiniadąF, 
fantazją baletową na- tle muzyki Schopena, rów­
nież w  układż!'e St. Faliszewskiego. Zwolennicy 
sztuki baletowej powitają naipewne zapowiedź tę 
z dużem zadowoleniem, tern bardziej, że ten 
pierwszy w  sezonie wielki wieczór baletowy o- 
trzyma znowu szaty dekoracyjne pierwszorzęd­
ne Antyścl-malarze Mackiewicz i Balk przygo­
towują nowe dekoracje, inspektor sceny I. Stahl 
specjalne urządzenia techniczne. Oba balety re­
żyseruje p. Faliszewski, przy pulpicie p. Zuna. 
Udział bierze pełna orkiestra operowa.

— Na rzecz Towarzystwa Maiki z Gruźlica 
urządza dyrekcja cyrku Kornackiego wspaniałe 
przedstawienie >■ nowym niesłychanie ciekawym 
programem we wtorek dnia i4 bm. o  godz. 1.30 
wieczorem. Każdy fciJet wstępu jest zarazem lo­
sem loterii. Żyw e fanty. Ciągnienie odbędzie się 
w  cyrku w  czasie pauzy. Zarząd Towarzystwa 
dziękuje uprzejmie Dyrekcji za urządzenie tego 
przedstawienia i przysporzenie funduszów To­
warzystw u.

— Wystawa jesienna Towarzystwa Sztuk 
Pięknych zamkniętą zostanie nieodwołalnie we 
środę dnia 15 bm. o godz. 3 pop. (Gmach Muzeum 
Przem.) boczna brama od ul. Dzieduszyckich 1.

akt oskarżeni!#. — Starał się od -orzecznict wa usu- 
,ąć sędziów, co do których przypuszczał, że 

miogą orzec wbrew jego życzeniom. Przeciw 
członkom senatu rekursowego wniósł napastliwe 
doniesienie do Pnoikwi atury o zbrodnię nadużyciu 
władzy urzędowej d!td. Wreszcie zjawił się oska­
rżony u prezesa sadu okręg, cywilnego Obertyń­
skiego-z prośbą, by  tenże w Srodze nadzoru służ 
bowego wstrzymał wykonanie egzekucji. Gdy 
prezes Obettyński oświadczył, że nie ma prawa 
zmieniać orzeczenia sądowego i wobec togo mi­
rr acja prawdopodobnie sie odbędzie, krzyknął 
oskarżony ■ „w  takim razie ja wszystkich powy­
strzelam!..."

W  kilka dni później zjawił się ponownie o- 
skarzony w biurze p. Obertyńskiego z  tą samą 
prośbą i doznawszy tej samej odlmowy, skierował 
sie ku wyjściu, gdzie stał sędteia dr. Danknar. 
Zwróciwszy się do niego, rzucił mu słowa: „pan 
Jesteś spiritus mover,s wszystkiego", a gdy dr 
B. zapytał „czego par chce?", oskarżony chiwy- 
hijąc jedną ręką dr D za ramię, a drugą wygra 
żując się mu, wołał: „ja panu pokażę, ja parna na­
uczę!" Zachowanie siię oskrzonego było tak gwał­
towne, iż obecni odnieśli wrażenie, że zamierza 
on czynnie targnąć się na sędziego. Zauważa akii 
oskarżenia, że dr. Damkner już poorzednio był 
ostrzegany przez dr. F.bersohna, zastępco praw­
nego dr. Wiktora, o grożącem mu ze stromy oska­
rżonego niebezpieczeństwie. Ten sam dr. Ebeir- 
pohn przestrzegał też dr. Woifa.

Na rozprawie wczorajszej oskarżony wypie­
rał się, jak obi' miał zamiar zbrodniczy, tłumaczy 
się bardzo silnem rozdrażnieniem, jakie go ogar­
nęło z powodu sprawy mieszkaniowej. Bronił 
oskarżonego dr Grek.

Przesłuchano kilku świadków, których imio­
na wymieniono jo|żi w akcie oskarżenia. Podane 
przez nich szczegóły zgodne są z temi, które w 
akcie oskarżenia wymieniono. DmWolf opisujączaj 
.->cie, oświadczył, iżte nie bał się zupełnie pogrió- 
fe k  oskarżonego, jest bowiem człowiekiem iiispo- 
sobiiienia fnui lis tycznego. Wierzy też, że człowiek, 
który się odgraża, zamiaru nie wykona. Oskarżo­
nego uważa za człowieka anormalnego, chorują­
cego na manję procesowania się.

Po końcowych przemówieniach prokur, dlr. 
Laniewskiego i obr. dr. Greka, rozprawę zam­
knięto. Dziś we y/itoir-ek o godz. 12 w południe 
'.■goiszony będzie wyrok.

Akademickiej.
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‘  OD m W T M 9 .
Do Stoi. ? T. PronoatpałorSw

„KURJERA LWOWSKIEGO"
StaTaniem naszem ciągiem jest zdobywanie 

dla naszych P. T. Prenumeratorów coraz większych 
udogodn eń i ułatwień. Dzięki znacznym o i arom 
ze strony naszego wydawnictwa udała nam się ó  
taka kalkulacja, że jesteśmy w możności dostar- q  
czać Prenumeratorom „KURJERA LW OW SKIEGO" 
po cenie wyjąiko .vej najwytworniejszy tygodnik 
ilustrowany „ILUSTRACJĘ", a to w ten sposób, 
że różnicę opłacamy z funduszów własnych. Nie 
wątpimy, łe  Sżan. nasi Prenumeratorowie ocenią 
te zabiegi i ofiary z naszej strony, mające wyłą­
cznie na celu największe udogodnienia dla nich.

Prenumerata „KURJERA LWOWSKIEGO ‘ 
wiaz z .ILUSTRACJĄ" wynosi rnies ęcznie z do­
stawą do domu lut) przesyłką pocztową 5 zł., 
kw artalnie )4  zł.

Prosimy o  najrychlejsze n adesłanie pre­
numeraty za październik.

^ o c o o o o o o o o ó o c  o o <c x j <c_x j o J
Sposirzezenia meteorologiczne

Obserwatorium astro.iomicz Poiit8cbniki Lwówek.

13. październ. 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 74*- 8 mm 749 7 mm 749 3 mm

Temperatura . -i- 4 0-C -+- 1U-7oC +  4 9 'C

Kierunek wiatru ESE ESE NE

Prędk. wiatr. 5 11 5

Temperatura najwyższa -i- 10 8, najniższa +  2-0. 
Godziny według południka Iwowskiegt. 
Uwaga : pogoda.

Nowa faia drożyzny.

Masło i mbiał ciągle drożeją.
L ir  mleka kosztuje 40 groszy i/!- funta ma­

sła poprzedniego tygodnia 150 gr., dziś 155 gi. 
Szczególnie cena masła jest skandalicznie wyso­
ką, gdyż wynosi przeszło 2 razy tyle, co przed 
wojną. Grabież ta wprawiana pizez zorganizo­
wana sforę handlarzy, jest tem bardziej oburza­
jąca. że rok obecny jest specjalnie obf ty w pa­
szę.

Najmnlejksza dziura miejska w Niemczech 
ma zakontraktowanych stałych dostawców ma­
sła i nabiału, s-kidkiem czego ceny n e mogą pójść 
zbyt wysoko. Miasto Lwów w  promieniu 100 km. 
n e ma konkurenta, a jednak ceny masła są droż­
sze niż w Berlinie. Tylko że Berlinem nie rzą­
dzi... lwowski magistrat.

Ze sportu.
LEKKAATLETYKA.

Bieg na przełaj urządzony przez I. L. K. S.
Czarni ze stanem na boisku Czarnych — diał na­
stępujący wynik.: Pierwsze miejsce zdobył Sa-
"■ aryn (Pogoń) w czasie 18 minmt 19 sek.; drugie 
miejsce przypadło Bcskfetnu 1A. Z. S.); trzecie 
i-ajął Rzepecki (Pag.); czwarte Waran (Pag); 
piąte Darazi (Pog.); szóste Piobiecki (Cz.). Ka- 
r’ ’a odstąpił od zawodów, Zawody były dobrze 
zorganizowane, a trasa wynoszącą oikoło 5 km. 
:i o skon a i e wy?n aczona.

CYKLISTYKA.
Jesienne zawody, urządzone staraniem L. T. 

K. i M. na drodlze janowskiej, dały następujące 
wyniki: Bieg pań, 3 km — .startowało 6 pań; 1) 
C leksowa Elsa 7 min. 20 sok.. 2) Mazurowa Ja­

mna 7 tn 15 s„ 3) Kamieniecka Stefa 7 m. 19 s- 
L*eg panów z wyrównaniem 30 km — startowało 
14 papów, T l z  L. T. K, i M. i 3 z K. S, Rasowa 
(Rzeszów). 1) Skub? Edward (Res.)v 2) Kosurzęb- 
rki Wł. 3) Zapierał K. — Najlepszy czas osiągną" 
Kżleczeński Tad., przejeżdżając trasę 30 km 
w przeciąga 56 min. 39 sek. — Birg motorów 
objęty programem, odpadł z powodu braku zgło- 
s> eń.

H IP P IK  \ .
Wyścigi konne, I. dzień — ścągnęty tłumy 

publiczności na tor janowski. Wyniki:
I. Bieg otwarcia, 1600 m. 1) por. Strutyńs&i 

na .-Berncastlu" Horodyńskiego Zb. 2) R. Kru­
szewski na ,.Złote.i“ . właściciel i jeździec. ..Bern- 
caist!" łatwo zwyciężyła 10 długośiccńmi, „Złota" 
pięcioma przed ,,Rosy 0 ‘Grady“ . Startowało 5.

II. Bieg z płotkami, 2400 m. 1) rfcm. Kownacki 
na „Gemnrie" 22 p. uł. 2) por. Suchecki na .,Nad- 
wiślanoe" 21 p. uł. Startowało 4.

III. Bieg z płotkami, 2800 m. 1) por. Suchacki 
na .,Blaeku“ 21 p. ul., 2) rtm. Trenkwald na „Lu- 
busie“ z 6 p strzelców kon/n. „Black" w dosko­
nałej formie minął celownik.

IV. Bieg z przeszkodami (Stoeplechase), f) 
por. Niesiołowski na ..Kasztelance" 9 p, uł.. 2) 
nor. Tuński na „Moia Mila" 19 p. uł.

R eg włościański z powodu brakli zgłoszeń 
ochra dł.

Dziś we wtorek II. dzień-wyścigów.

NADESŁANE.

H m i i c  H i  łiLIH6ER Pas. H a n n a  i .
powrócił, zaopatrzony w najnowsze modele 

i żurnale, kostjurmy i płaszcze. 7845

K U R IE R  E K O N O M IC Z N Y
L w ów . 13 października,

-!- Ustawy wekslowe i czekowe jednolite dla 
całego państwa wydane zostaną niebawem. U- 
stawa czekowa oparta będzie na wzorach fran 
cuskich i szwajcarskich, a ustawa markowa na 
wzorach różnych państw.

+  Wypuszczenie biletów skarbowych. Dnia 
1 listopada r b. wypuszczona zostanie pierwsza 
serie biletów skarbowych na 15 mil. zł. Bilety 
te w  odcinkach po 25 i 100 złotych będą oprocen­
towane w  stosunku 8 proc. rocznie. Odsetki bę­
dą zgóry płatne-, termin zaś płatności biletów 
skarbowych I serji w yznaczony został na dzień 
1 lutego 1925 r.

Bilety skarbowe będą przeznaczone w pier­
wszym rzędzie na wykup bonów złotych, poza- 
tem będą dobrą krótkoterminową lokatą kapita­
łu dla posiadaczy drobnych nawet oszczędności.

+  Nowe rozporządzenie o odsetkach praw­
nych. Ogłoszone w 79 nr. ,,Dziennika Ustaw" z 27 
sierpnia r. b. rozporządzenie prezydenta o od­
setkach prawnych przewidywało, że odsetki pra­
wne w wysokości 24 proc. rocznie liczone będą 
od dnia wejśicia w życie rozporzadtzenia tj. od 
9 września r. b. Niektóre sądy podwyższone odi 
setki zasądzają za czas poprzedzający datę 9 
września. By uniknąć na orzysztość taikiei ne- 
odpow badającej intencjom prawodawcy wykład­
ni rozporządzenia, m;n sterstwo skarbu opraco­
wało projekt nowego tekstu rozporządzenia pre­
zydenta o odsetkach prawnych z wyraźnem za­
znaczeniem. że podwyższone odsetki przypadają 
za c/as od 9 "września f. b. Wreszcie nowe roz­
porządzenie wyraźnie stanowi, że niema zasto­
sowana w odniesieniu do podlegających morato­
rium długów hipotecznych.

W  Galaczu założono wielkie składy towa­
rowe ,,wolnocłowe", wyłącznie dla towarów pol­
skich. Wielu wystawców zostawia tam swe to­
wary.

GIEŁDA LWOWSKA.
Giełda pozostawała wczoraj pod znakiem 

bafssy w  akcjach mekotowanych. Gazy wschód, 
spadły z 12.25 na 10.75, inne akcje również zniż­

kowały. W  kołowanych ruch słaby ale kursa 
na ogół utrzymane. Akcje bankowe prawie bez 
obrotu. Kursa dewiz inezmenione. tylko Zurych 
zwyżkuje. Tendencja zniżkowa. Usposobieni 
/spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Baink Przemysłowy 0.42, 0.41. 0.3S, 0.38U,

0.39. 0.42; Browary 7 05. 7.10, 7.00. 7.15; Chodo- 
rów 5.05, 5.10, 5.15, 5.2G; Chybie 6.50. 6.40, 6.35. 
6.30; Cegelski 0.60. 0.65. 0.63; Niemoijoiwski 0.50. 
0.49. 0.45; Oikos 2.15, 2 25. 2.20. 2.15: Pezet 0.23; 
P. T. B 0.16; Rakszawa 2.25: Tesp 3.60. 3.65;
Zielen >awski 9.40.

Niekotowane; Azot 0.28; Arma 1.30, 1.40; Bk. 
Zbemiap (100) 0.08; Elektrownia nad Sanem 0.21; 
Gazy wschodnie 12.25, 11.40, 11.50. 11.00, 10.90. 
10.80, 10.75; Gazociągi 0.19; Ga żołna 1.25. 1.20; 
Len 0.41. 0.43: Jaworzno (100; 13.75, 13.95. 13.90. 
(25) 14.80. 14.90. 14.85; Nobel 1.60; Radziw iłł 1.00; 
SU*!* w  Krośti tS 1.50; Terpentyna 0.15: Węgló- 
W ki 0.03.

* •

W obrotach prywatnych po za giełda była 
wczoraj tendencja spoikoina. Obrót w dolarach 
ożywiony- w innych walutach z powodu żjdow - 
OkFich św'iąt transakcji ne było. Dolar a me ryk. 
5.17 do-^5.17 i pół. kanad. 4.97 do 4.98.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 0,00, B. dla Handlu i przem 

1,15, B Kreaytowy warsz.0.35, B. Handlowy warsz. 6,60 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Zw. Sp 
Zarób. 0,00, B. Zachodni 1,90, B. Zw. Ziemian 0,30, Ce 
rata 0,30, Tespy 0,00, Kijewski 0,25, Puls O.i-i, Welt 0,01 
■Will 0,0 ■, Elektryczność 1,60, Pol. tow. elektr. 0,0 >, Cho 
torów 5,30, Czersk 0,00, Częstocice 2,15, Gosławice 2 40 
Ińichałów 0,55, Cukier 4,18, Węgiel 3,75. Pui. Nafta 0,00 
Brugger 00,00, Nobel 1.75, Cegielski 0,55, Modrzejów V 
5,00, V-0.00, Norblin 0,85, Ostrowieckie 7,75. Parowu-j 
0,00 Pocisk 2,00, Rohn 0 em 0,55, Starachowice 2 75 
Ursus 2,60, Z :eleniewski 9,75, Zawiercie 00,00, Żyrar 
dów 16,90 Borkowski 1,23, Syndykat Roi. 0,(0, Pol 
Lloyd, 0.00, Ćmielów 0.00, Haberbusch 5.40, Spiess 0 00 
Siła Światło 0,52 Firley 0,40, Łazy 0,15. Drzewo 000  
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,72, Beloo! 0,00, Hurt 0,00. 
fabłkowscy 0,23, Transp. i Żegluga 0,00, Piltzner 0,00 
RuJzli 7,51. 0,00, Konopie 0,00, Strem 00,00, Zgierz 

,50, Pustelnik 0,00, 1 enartowic- 0,00, Orthwe n, 0,00 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0 00, Spirj tus 2.63 
Zach. *ow. 0,80, Korek 0,C0, Majewski 13.0O, Brovn Bo 
veri 0,90, Zj. Fabr. Masz. 0-00. — Tendencja słaba. 
(AW)

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
N •. 236

Lwów  
13 październ.

Warszawa 
13 październ.

Zurych 
13 październ.]

D e w i z y 1
100 złotych -  00 — 100‘25 1
1 funt ang. ■ — 23-30 23 4n i
100 frs franc. — 27-27 '/2 27-30
100 fr. szwaj. — 998(1 100-00
100 frc. belg. — 2510 25-19
100 K czesz. — ■— 15 47fc 15-50
100 K węg. — 0,00 00067
lt/kiOu k aust — 7*121/2 7-3
100 M niem. — o o o o c 1-24
1 Do.ai anv — 5-18V2 5-21
ICO Li) wł. 0 0 0 - 0 0 0 22 77 22 87
HjC Lei rum. 00 00 C 00 2 8 0
100 guld. hol. — 203 30 203 70
100 K norw. — — -— 7450
100 K duńsk. — -------- 91-00
100 K szw. — 138 50 138-75
Hiszpanja — 70-00 |
Belgrad 7-4L !
Pożycz, złota 5-80
Poż. kolej. 9-30
Bony złote 0-92

i Miljouówica 067I W W ) (AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 106,98 -107,52. Złoty 107,36— 107,86 

M. Jork 0,0000-0,0000. Londyn 25,07. Pary* 10,00-00,00 
Szwajcarja 0C0 00-000,00, Niemcy 132,783-132,157,Włochy 
00,00-00,00, (AW).

ZSE

Tabela n a l t i m  n irzeel t a l i !  1924
t. *. za lipiec, sierpień i wrzesień 1924.

wyszła nakładem „Codziennych wia­
domości e onomicznych" w Warsza­
wie (Ajencja w.chodnia) i zawiera:

Kursa ćew iz i banżPO*ó\1 (za wszystkie dni) 
giełdy pienięirej w Bclgji, Holandji, Helsingforsie, 
Kopenhadze, Londynie, Nowym Jorku, Paryżu,
Pradze, Sztokholmie, Szwajcarji, we Włoszech 

i we Wiedniu.
Cena tabeli wal .towej 2 zł. (we Lwowie I z prze­
syłką pocztową). Do nabycia w lwowskim oddziele 
„A jencji W sch o d n iej" ula D łu gosza  31. parter.

Są także do nabycia po 2 zł. poprzednie ta­
bele w a lu .O łe  a to : 1) za r. 1919 i 1920 2) za r. 
1921, 3) za r. 1922, <0 za r 1923, 5) za pierwszy
kwart ił 1924, 6) za drugi kwarta* 1924.

Po otrzymaniu kwoty przypadającej (najlepiej 
przekazem pocztowym) wysyłamy tabele walutowe 
pod opaską poleconą. ' 787D

Z E
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S p o r t .
Ubiegła niedziela byta dnion wybitnie spor­

towym. Zaroiły się bowiem wszystkie boiska i 
ośrodki sportowe od publiczności sport kochają­
cej. Cudowna jesienna pogoda i słoneczny oz er; 
wyginał i młodzież za rogatki, by ja do woli na- 
•sycić widowiskami .o niec-odiz. eninej wartość..'., 
rrzedotawiciele okręgu ptiki nożnej »  A-klasy 
jawili się w koimplcc:e we l.woiwie, okupując dla 
siebie główne trzy boiska. Leikka atletyka dala 
znak życiia o sobie w biegu na przełaj, zainsce - 
mzowanym przez klub sportowy Czarni. Lwow- 
sk e towarzystw o kolarzy i motorzystów urzą­
dziło na drodze janowskiej jesienne zawody \v- 
biegach dla pań i panów. Małopolskie towarzy­
stwo zachęty hodowli koni rozpoczęło jesienny 
meeting wyścigów konnych. Sportowa jpubl bz- 
ność miała — jak widzimy — w czem wybierać, 
w trudnei zaś sytuacji znaleźli siiy sprawozdaw- 

. ‘Cy sportowi, dla któiycb — jak na jeden dzień — 
było -trochę za wiele. — Z tego też wzglę-dm po­
prośm y naszych Czytelników o matą pobłażli- 

' wość. jeśli zaidzie w sprawozdaniu jak e przeo­
czenie; być na wszystkich zawodach w niedziel 
lę było fiizycKną niemożliwością. Sprawozdanie 
zaczynamy, jak zawsze, od

PIŁK I NOŻNEJ.
Czaru;—Leel.ia 1;Q 10:0). Dalsze d\va punk­

ty w zawodach o mistrzostwo zdobyli nig tatwo 
Czarni. Leclija wykazała w  niedzielę, że należy 
do drużyn, których lekceważyć nie możimai, ii kt i- 
re dotychczasowych rezultatów' swoich nie za­
wdzięczaj? przypadkowi. Mając na panręci rosM* 
twą grę Czarnych z Hasmoneą spodziewano się 
Po Czarnych lepszego wyniku. Niedzielne za 
■wody nie sprawdziły oczekiwania, ugruntowały 
natomiast przekonanie, że drużyna Czarnych nie 
3cSt zespołem (jednolitym i pewnym, a zatem na 
stałe mtbezpćicznym. W iele jeszcze praty po­
święcić trzeba graczom, by o stanowczej popra­
wce formy można było powiedzieć.

Ora Czarnych z Lech1? nie była interesują­
cą. za mało w niej ładnej kombinacji i współpra­
cy pomocy z ataikiem. Miilar nie reprezentował 
w  niedzielę gry olimpijskiej, należał nawet do 
słabych napastników. Na wyróżnienie zasłużył 
Kopeć IV, który grał dla odmiany (zbyt częstej 
w teri drużynie) na pomocy. Łechta posada; w 
Tarczyńskim ambitnego i technicznie doskona­
łego napastnika, który obok Wolaka zasłużył na 
pochwałę. Skrzydła ataku zyskują nieco na lot­
ności. Z pomocy — W ieczysty II robi nadzwy­
czajne postępy.

Obrona ’ bramkarz dobrzy. Ora w yier wszei 
połowie otwarta a nawet muła przewag? LechjŁ 
W  dirugiej połowie przewaga Czarnych. Bramkę 
jr-Giymą dia Czarnych strzela Harasymowicz w  5 
mim uoie.

Sędziował p. Nitedzwirsłi batndzo sknuupnla- 
tnie i bez przeoczeń.

Pogoń — Połonja 5 :0  (.1:0). Pogoń zrewan­
żowała Się Polonjli za klęskę pbnliesioną w Prze­
myśli,u. ze widywany był wprawdzie niokonizy'-:-
tny wynik dla Poionji, takiego jednak stosunku 
bramek przewidzieć nie można było. Wspaniały 
swój- sukces nad Polonia zawdziięeza Pogoń Siwe­
mu atakowi, który dobitnie \ yikazał, że potrafi 
stanąć na wysokości pokładanych w mini nadziel- 
Napad Pogoni rozwinął nadzwyczajną szybkość 
i idąc niezłomnie do celu, wykorzystywał każdą 
sposobność do strzału. Z tróiki środkowej wyró­
żn i się lieer znakomitą techniką, Ku-ehai praco- 
wiltością i spokojem, a Garbi en zwiększoną rudh- 
hwością. Skrzydła pracowały ze szczęściem, 
przyczem Słenectó* był w dobrej formie. Gorlitz, 
to brami-.arz pierwszorzędny, jego isposób Obrony 
n-ieiz/równany. —  (>br< na wogółe była dobra, cze­
go nie niużna i owiedzieć o pomocy, (która grała 
niepewnie.

Z Polonii zasłużyli na wyróżnienie z ataku 
Duda i Dobrzański, który m brakło zrozumienia w 
rąsiadów. Pomoc pracowita, lecz nie wytrwała. 
Obijana miała ciężkie zadanie do spełnienia, ro­
biła co mogła. Bramkarzowi Schwartouwi nic 
z „rzucić nic. można.

Przebjcg gry: Grę zaczyna P-oIonja bardzo
csVo, wkrótce jednak traci pitkę i gra do końca 
bez rezTlatu. Pogoń zdobywa w 18 miniucle
rTrwsza bramkę przez Bacza, z podania Szaba- 

wicza: w .? minuty późnie.! drugą przez Ku- 
ciiara główką. Polonia zaskoczona dwoma celny­
mi .Strzałami, zrywa się do araku, zlikwidowane­
go łatwo przed bramką Pogoni. Trzecią bramkę 
uzy kuje z przeboju Garbień w 37 minucie. Po 
zin-kmie Pogoń już tylko sama w ataku, tak, że 
jej obrona prawie że nie -wchodzi w grę. W  *5

miniucie strzela Garbień bramkę z podania Bacza, 
a w 17 minucie Bacz piątą bramkę, która ustala 
lułż do końca wygrane Pogoni, gdyż szóstej bram­
ki Kucha-a nie uznaje sędzia, jako sfaulowanei- 
Pogoń Miała swój dzień, celność jej strzałów roz­
bijała się o ofiarną obronę o> amkarza Polani1.

Publiczności około 3.000 o-ób. Sędzia P. Bilor.
Hasmtmea Rewera -1 .0  (1 :<>)- 7. b aku

miejsca v' następnym nu-me;ze.

BANK HZaiElHNEGO KREDYTU S. L
w Krakowie.

Lwów, Traeefegfo %ij$i 16.
T elefon y: 1310, 2011, 2012. 

przyjmuje wkłady, dyskontuje weksle, udziela kredytu i przyj­
muje wkładki na umówiony procent. — —  — — —  — —  —

przyjmuje zlecenia w zakresie papierów, dewiz i w-alut, kupuje’ 
sprzedaje listy zastawne przedewszystkiem Banku Krajowego’ 
Hipotecznego i Tow. Kred. Ziemskiego. —  — —  —  —

L '  * ' F  V * zastępstwo Krak. Towarz. Wzajemnych Ubezpiecz-ri. Przepro-
wadza wszystkie rodzaje ubezpieczenia życiowego oraz ułatwia 

7878 kredyt o so b ity  ubezpieczonym w twoim dziale życiowym.

Oddział:
MU H R E B y iW :  
Md G i E t n o t f

I ŻYCIOWY:

Specjalista chorob skórnych i wenerycznych

Dr. GOLDSTEIN W ied. i berlińskiej 
Ord. 1 0 -1 2  i 2 - 5 ,  KR/SZEWSKIEGO 3. 7741

Specjalista;chorób wenerycznych i skórnych 7744 
b. Sekundariusz szpit. powsz. 
pow rócił i ordynuje jak 
przedtem, L-..ow, S łow ac­

kiego 4. naprzeciw głównej poczty. — Leczenie plam, 
brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową. Tel. 16-61

q f. mm
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Henryk Rozmarśn
pow rócił i ord. Lwów, K opernika 12. 7766

Hostie

o b e a s u  

h m c ź u t i ś m e

PALMAŁ \  ęrftfż sa
 i  i

tamie i trmlmoa shóty

X .  X .  ś a n g n e z k ó w  
•aj ( i l n m n i  i k a c  h ,  p .  X'  a  r  i i  6  w

polecają do sadzenia jesiennego: 
drzewka i krzewy owocowe w doborowych od­
mianach, drzewa i krzewy parkowe, drzewa ale­
jowe, róże, rozsadę truskawek i t. p. po cenach 

przystępnych. 7779

C E N N I K I  D A R M O  i O P Ł A T N I E

CHk ZESCIJANSKA 7848

P r y w a t n a  Ł i K o t f f  4 - ©  k l a s o w a
i ogródek dziecięcy, przyjmuje wpisy od godz. 10— 2. 
n l .  J L ią e ik ie g -o  J8 (boczna Leona Sapiehy) II. p.

^  m im  drzewie
h u k o w y  r e t o r t o w y

pierwszej jakości, wagonowo i półwagonowo, loco 
każda stacja kolejowa, po cenach konkurencyjnych 

i na dogodnych warunkach dostarcza

. T a b d b  M a  c l  * 1 1 1  a  u i b

Lwów, P odlew sk icgo  10. parter. 7843

Płaszcze te t jy m y , s ^ n ie  dantsk<e
po znacznie zniżonych cenach 7674

wykonujb pierwszorzędna pracownia krawiecka
A, Wrześniewskiego] z. W,a szawy-

Łw ów , Chorążczyzna 5/1. róg Akadem ickiej. 
S Z K O Ł A  K R O J U  N A J N O W S Z E G O  SYSTEM U.

CHOROBY PŁUCNE s ą  u leczaln e.
Po wielokrotnych nróbach, doszli lekarze do wniosku 

że „FAGOSOL" leczy choroby płucne. 
Zalecany przez Ti1 A ( J  ( ł  iwY) f  ((  leczy 
powagi lekarsk. A Bmnchit,
Gruźlicę, Kaszel. Astmę i Koklusz. Skład główny

HENRYK FU K S, Warszawa, Żorawia 4 a. 
Ż ą d a ć  w  a p tek a ch  i sk ła d a ch  a p te c z n y c h . 7785

Firm. 907.
Stow. VII. 160.

Zmiany dotyczące firmy spółdzielczej 
już wpisanej.

Do rejestru wpisano dnia 9. sierpnia 1924 
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Bank spółdzielczy „Vis“ z ograniczoną 

odpowiedzialnością we Lwowie.
Zmiany: Dotychczasowy członek Zarządu Szymon Wahl 

ustąpił. W  jego miejsce wybrany W olf Griinberg. 
Sąd okręgowy cywilny j. nandlowy we Lwowie, 

7o85 Oddział IV. dnia 25. lipca 1924.

n

CACA0 holenderskie
nadzwyczaj aromatyczne, firmy 
F. Korff & Co i De Jong poleca

K S H D L  H H U P l R S K I  L t ó u
Akadem icka 4 6736

-'nnnn  innnnnnnnonncja3DanDDODDCX3C3CXiDa

Taniei niż wszędzie bo w budce
Instrumenty m uzyczne i przybory do  tychże poleca

J t J Z i B F  R E I ^ Ł E B
Lwów, pi. Solsk ich  (naprzecie ul. Słonecznej 11. a.) 

Konto czekowe P. K. O. Nr. 150.838 7867
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P R ZE W O D N IK  I N F O R M A C Y J N O -R E K L A M O W Y
„KURJERA LW O W SK IEG O " we Lwowie.

N i i e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I * .  T .  g z a n .  C Z Y T E L N I K O M

C U K I E R N I E FUTRA
W . P O D C H A U C Z A , Ru-
t o w sk ie g o  4 , i b u fet w 
T e a trze  W ie lk im . P o le ca  

c ia s ta  i torty .

F U T R A  p o  cen a ch  k o n -  
k u ren c. p ' e ca  firm a 
„G R O N O S T A J ", A k a d e ­
mie -a  8.

R e n d e z -v o u s  e le g a n ck ie ­
g o  św iata w  p ie rw sz o rz  
CU K IE RN I, H. W E L Z A  

ul. A k ad em ick a  5.

W ik tora  S IC H L E R A  (s y ­
n ow ie ) m ag. i p ra co w n ia  
fu te r, p lac H alicki 14 I. p,

A . B IE N IE C K IE G O  i K. 
Z W O L IŃ S K IE G O , u lica  

H etm ańska 8- , 
P o leca : cukry, c ia sta .

FRYZJERZY
Z A K Ł A D  f r y z je r s k o -p e -  
ru k arsk i, BU rger, u l. N a  
B ło n ie  4.K .  SO T S C H E K  i E . D U ­

D EK , p la c  M a r ja ck l 5. 
(d a w n y  H otel fra n cu sk i)

GALANTERJA

IZRAEL KAHANE 
Lwow, Pańska 12.

CYNK0GRAFJA
H E L I O S "  

ST. C W A K  i SKA  
ul. Z im orow icza  14 H O T E L E

CZAPKI WOJSK. H otel „W A N D A " , ul. T r y ­
bu n a lsk a  4, p o le ca  t iok o - 
je  z k om fortem  u rzą d zo ­
ne Stałym  g o ś c io m  u d z ie ­

la s ię  opu st.
B R U N O  S A P A K , L w ó w , 
u l. L eg jo n ó w  3 , p arter. 
F ab ryk a c ia p e k  i sk ład  

P rzyb orów  u niform ów . H otel p o d  „3 -m a  M u iz y -  
nam i%  ul. K ra k ow sk a  9. 
P o k o je  z  kom fortem  u rzą­
d z o n e . P . T . stałym  g o ­
ś c io m  u d zie la  s ię  op u st.

T O M A S Z SA P A K , L w ów  
W hło a a 7. P racow n ia  c z a ­
pek w o jsk ., i sk ła d  p rzy -  

b o r ó w  u n iform ow ych .

FOTOGRAFOWIE JUBILERZY
P o le c a  s ię  a te lier  fo to g r .
Fe. Edw. R O S Z K O  

Łyczakow ska 55

B IŹU TE R JĘ  z ło tą  —  p o ­
leca , p rzerab ia  i n a p ra ­
w ia  n a jtan ie j K az  m ierz  
T u rlik , ul. R u to w sk ie g o  7.

K A P E L U S Z E
A ntoni K A F K A  
Lw ów , H alicka 4. 
K apelusze i czapki

M a lcia S C H A P IR O , m aga­
zyn  k a p e lu szy  dam skich  
i dz cc in n y ch . L w ó '" ,  R y - 

n e k l 2 a ( p a s  ż  A lte ra )

W ysp rzed aż 1000 
kapeluszy m ęskich  
Kazim. Socki i Ska  

dawniej Bielczyk 
I w ó 47 

ulica H a l i c k a  15.
B. H ORF . p ra co w n ia  k a - 

e lu szy  f ilc e  yych i s lo m -  
k o w y c h . u lica  D o m in i­

k ań sk a  7.

S a lo n  M ó d  S . H iłn ig, 
p a sa ż  H a u sm a n a 7 , p o le ­

ca  n a jn o w sze  m od ele .

K I L I M Y
P O R T IE R Y , k a p y  k l in io ­
w e, S Y N D Y  .............
PI
w e , S Y N D Y K A T  K IL IM ­
K A R S K I, L w ó  iC h m ie lo -  
w sk ie n o  17. T e l .  25-91

K R A W C Y
P ra cow n  a sukien i nauka 
k ro ju , H ele .iy  W a rch a łó -  
w n e j, L w ó w , ul. K och a - 

H ow skiego 10, I. p.

K A R O L  B A R A N , L w ó w  
Ł a  a rza  10. P ra co w n  a 
su k ien  da m sk ich  p o le ca  
Się.__________________________
JAN S K O W R O N , p ra co ­
w nia k o s tiu m ó w  i p ła s z c z y  
d a m sk ich  L w ó w , S z a j-  

_______  n och y  2.__________

A D O L F  FR IM E R , p r a c o ­
w n ia  k o s t ju m ó w  a n g ie l­
sk ich  i fra n cu sk ich  — 

L w ó w , p la c  Sm olk i 1 .

J Ó Z E F  B IL IN S K i, L w ó w  
B a to re g o  30, k n w i e c  
męski — p o le c  się.
P R A C O W N IA  D A M S K A  
A n d rze ja  P e lc z a ra , B a ­
to re g o  22, w y k o n u je  sta ­
ran n ie  p o  ce n a ch  umiar- 

k o w a n y ch .

R I E G E R  O S K A R , C h o - 
c im sk a  1. W y k o ń cz e n ie  
so lid n e  w g . n a jn o w s zy ch  

m odeli.

MASZYNY DO PIS.
Z a k ia d  m ech a n iczn y  dla 
n a p ra w y  m aszyn  d o  p i ­
san ia  Juljan Ł om aga , ul. 

S ien k iew icza  8.

MALARZE P0K0J.
M arcin Ratajczuk  
ul. Sadow nicka 20.
I p . W y k on a n ie  a riyst

MATERJ. ELEKTR.
St. Leśniakowskt

C h orą żczy zn a  10. T e ł .  21-8  
k o n c . p rz e d s ię b . d la  u rzą ­
d zeń  św ia tła  e lek try czn .

M L E C Z A R Ń I E
U L . K O F E R N IK A  9. 

S m aczn e  śn iadan ia , o b ja -  
d y  i k o la c je  po ce n a ch  

p rzy s tę p n y ch ._______

MATERJ.SUKIENNE
W ie lk i w y b ó r  m a lerja tów  
s u k ie "  ly cb  „S  U  K N 0 “ , 
l w ó w , p la c  M a r ja ck l 4.

O S U W I E
B O  Z  O  K I  K arol, u lica  
S ien k iew icza  11. W y k o ­

nanie so lid n e .

PERFUMFRJA
K opern ik a  22, p o le c a  re ­
k la m o w o  w o d y  kolori- 
s k ie , m yd ła , perfu m y 1 
w sze lk ie  p rzy b . t o a le to -  

w e  i k osm ety czn e

PARASOLE
C h rześc ija ń sk a  p r a c o w ­
nia p a ra so li M . BE M O - 
W EJ, u lica  W A Ł O W A  

1. 9,

PRALNIE
W  H asiżu  M ik o lasch a  

P R A L N IA  EU R O PE JSK A  
p ierze , c z y ś c i  ch em iczn ie  
i fa rb u je  w e  w szystk ich  
k o lo ra ch  o ra z  o i.sy ła  po 
o d b ió r  i od s ta w ia  d o  d o ­
mu w y k o n a  ą  r o b o lę  w  

o zn a czo n y m  term inie.
Cen i  n is k ie !

S Z E W C Y
JAN G U T A C K E R , L in d e -
g o  2 . P rzy jm u je  tanio 

w sz e lk ie  rep era c je .

RESTAURACJE

W O L A N IR  Elj&sz
ul. Sadow nicka 2,
(b o czn a  L eon a  S a p ieh y ).

SZKOŁY
A . F R A N K E L , L eon a  Sa­
p ieh y  69, ku ch n ia  du m ow a. 
B ufet ob fity . C en y  n isk ie .

S M  C Z N E  O B IA D Y  z  3 
dań p o  1 z ł. w y d a je  re ­
stauracja  H .M  AC iEN H E I- 
M A , P iek ars  :a róg  Sa- 
kram entek  o ra z  p iw o  

O K O C IM SK IE .

LEKCJE R Y SU N K U  i m a­
larstw a  o ra z  b a iik u , dla 
d z i e . i  i m ło d z ie ż y , p r o ­
w adzi art.-m a,'. W a n d a  
Z y g u l s a  -  P o g o n o w s k a  
ul. D ą b ro w sk ie g o  12,11 p,

STROICIELE FORT.

RYTOWNICY
W Ł  M IC IN S K I, B a to r e -
g o  22 I. p , zn a czę  ie 
srebra  s t o ło w e g o  i n a p ra ­
w a  k la m er do w io s ó w .

I B R O N IS Ł A W  M A R K IE ­
W IC Z , ( rgan m istrz  i s t r o i-  

| c ie l fo rte p ia n ó w , S z e p ­
t y c k i c h  6. p rzy jm u je  
w sze lk ie  r o b o ty  w  zakres 
w c h o d z ą c e .

STOLARNIE
Z A K Ł A D  R Y T O  N IC Z Y  
i w y tw órn ia  p ie c z ę c i  i o d ­
znak . E u g .M a r ja n U N G E R  

L w ó w , C h p rą żc  y zn a  7.

F . H O R N U N G  i S k a , ul. 
S zp ita ln a  51. M e b le  i 

s to la rk a  b u d ow la n a .

S T A M P IL J E i ta b lice  w y -  j  

k o n y w a  I. G o ld g e le r , u l. j 
Syk stu sk a  17. |

T  A P I C  ERO WI E

SZKOŁY MUZYKI
P R A C O W N IA  T A P IC E R - 
SK A , W ła d y s ła w  P r o k o -  
p ek , L w ó w , ul. Z im o r o -  

w i , za 6.
K o n ce s jo n o w . S Z K O Ł A  
M U Z Y K I, J. S m e rzo w e j, 
Na S k a łc e  3.

Z Y G M U N T  M A C H A L S K I 
W s z e lk ie  r o b o ty  t a p ic e r -  
s k o -d e k o r a c y jn e  S a p ie -  

__________ hy 41.

C en y  k o n k u re n cy jn e  w  
p ra co w n i t a p ic e r -d e k o r .  

St. O N Y S Z K IE W IC Z A  
u l. P ie k a rs k a  14.

WYROBY METAL.
Z N A C Z K I dla  p s ó w  w y­
k on u je  , firm a  AN D RZE J 
B E R L IŃ S K I, L w ó w , uh 

G ło w a c k ie g o  4.

ZABAWKI
W y tw órn ia  za b a w ek  L ig i 
P o m o c y  P rz e m y s ło w e j 

w e  L w o w ie , S p . z o g r .  od p . 
L w ó w , u l. M ik o ła ja  18.

Z A B A W K I d z ie c in n e  n a j­
tan iej w  L w o w s k . B a za ­
rze D z ie c ię cy m , P a sa ż  

M ik o la sch a .

TOWARY ŻELAZNE
M . K IE R SK I, L w ó w , P a ­
saż M i o la s ch a , o d d z , 
b u d ., ul. S ie n k ie w icza  11. 

F ilia : T a rn o p o L ______

Ż A R Ó W K I
„ Ż A R E G  F abryka 

ża ró w e k , u l. L w o w . D zie ­
c i 25. T e l .  640 r e g e n e ­
ru je (n a p ra w ia ) p rz e p a ­
lon e  ż .ró w k i. C en y  40 do 
50 p r e  n iż sze . S p r z e d a ż  
ty lk o  z a  z w r o t e m  ż a -  

rów eU  p r z e p a lo n y c h .

H — G. WELLS. 3

H is to r ja  o nied̂ wiadczonym duchu.
(Tłómacz. z ang. L S.)

(Ciąg dalszy).

—  „Jestem upiorem* — powiedział —  tłó- 
macząc się.

— „Być może, ale nie ma Pan prawa rodić 
ducha tu, w tern miejscu Ten dom jest powszech­
nie szanowanym klubem prywatnym ; często przy­
chodzą tu członkowie z dziećmi. Pan zaś tak lek­
komyślnie krąży po tych korytarzaLh, że z łatwo­
ścią któreś z tych maieńkich mogłoby wpaść pod 
pańskie nogi i rozchorować się z przestrachu. 
Przypuszczam, że nie pomyślał Pan o tem.“

—  „Nie, Panie, nie pomyślałem".
— „Powinien się Pan nad tern zastanowić. 

Nie ma Pan żadnego prawa przychodzić tutaj, 
nieprawda? Nie zos;ałeś Pan przecież tutaj za­
mordowany. Nie zdarzył się Panu chyba w tym 
lokalu żaden wypadek ? “

—  „Żaden, Panie. Ale pomyślałem, że w do­
mu starym, pełnym tajemniczych zakątków...“

—  „To nie jest żadna wymówka", odparłem, 
groźnie na niego spoglądają^, —  „zaręczam Pa­
nu, że źle Pan czyni, przychodząc tutaj", doda­
łem, tonem pobłażliwej wyższości. Szukając po 
kieszeniach zapałek, podniosłem głowę i patrząc 
ostro na niego, ciągnąłem dalej:

„G iybym  był na pańskiem miejscu, nie cze­
kałbym, aż kur zapieje, i znikłbym natychmiast".

Kobił wrażenie bardzo zakłopotanego.
— „Faktem jest..." zacząt duch.
— „Znikłbym natychmiast powtórzyłem, chcąc 

żeby dobrze zr zumiał.
—  „Faktem jest", odparł duch, „że... to nie 

moja wina... ale... nie potrafię".
— „Jakto? Pan nie potrafi?"
— „Nie, Panie. Zapomniałem czegoś. Błą- 

dzę już tutaj oa zeszłej nocy, kryjąc się po sza­
fach i pustych poko ach... Jestem już całkiem o- 
głupiały. Nigdy jeszcze nie ubiłem  ducha, i nie 
wiem jak się do tego zabrać... Tak, Panie. P ró­
bowałem zniknąć już zniknąć kilka razy, ale nie 
udaje mi się to. Zapomniałem jednego szczegółu 
i nie mogę sobie przypomnieć."

Trzeba przyznać, że było to dość nadzwy­
czajne. Duch patrzał na mnie tak pokornie, że 
nie zdołałem utrzymać surowego tonu, jakim do 
niego przemawiałem.

— „To dziwne" rzekłem —  „chodź Pan do 
mego pokoju i opowiedz mi jak to było, bo do­
prawdy nic nie rozumiem".

Usiłowałem ująć go za rękę, ale było to tak, 
jakgdybym próbował ucuwycić w rękę obłok dymu. 
Zdaje się, ż€ zapomniałem także numeru mego 
pokoju. W  każd,m razie przypominam sobie, że 
wchodziłem do kilku pokoji, zar.im spostrzegłem 
moje walizki . Na szczęście, mieszkałem sam 
w tej części gmachu.

— „Oto jesteśmy" rzekłem, wyciągając się 
w fotelu, —  „proszę usiąść i opowiedzieć mi tę 
historję. Zdaje mi się, mój drogi, żeś się znalazł 
w dziw nem położeniu".

Odpowiedział mi na to, że woli nie siadać 
tylko bujać swobodnie po pokoju. Zgodziłem się 
na to i po chwili rozmawialiśmy już bardzo po­
ważnie. Niedługo otrzeźwiałem zupełnie i uprzy­
tomniłem sobie, że właściwie zostałem wmiesza­
ny w niepospolitą historję. Tu, przedemną, w po­
koju obitym tapetą, bujał sobie duch, milczący, 
tajemniczy, w zupełności stosujący się do trady- 
cj . Poprzez jego postać widziałem blask brązo­
wych kandelabrów, i złocenia ram, wiszących na 
ścianie. Opowiadał mi o nędznem swojem życiu, 
niedawno na ziemi skończonem. Wygląd jego nie 
był specjalnie szlachetny, ale ponieważ oył zu­
pełnie przeźroczysty, więc nie mógł kłamać.

—  H ę? —  wykrzyknął Wish, prostując się 
nagle w  fotelu.

— Co się stało? —  spytał Clayton.
—  Co pan mówi?... że przeźroczystość jego 

zmuszała go do mówienia prawdy?... nie widzę 
związku.

— Ja także nie —  odpowiedział spokojnie 
Clayton —  ale powiadam wam, że tak jest. Nie 
zdaje mi się, ażeby w czemkolwiek skłamał. 
Opowiedział mi także, w jaki sposób umarł..,: 
zszedł do piwnicy z zapaloną świecą, ażeby zam­
knąć kurek z którego uchodził gaz!,.. Za życia 
był prof;sorem w prywatnej instytucji w Lon­
dynie.

—  biedaczysko — rzekłem.
(C. d. n.)

 x-----

PIECE szamotowe
WAGI dziesiętne i ciężarki
n m a h a n l r s  pokojowe 
U r a D i I l K c  iralai-skie

KLATKI na ptaki, poleca
HANDEL ŻELAZA

IHI. K n E R 3 KS
—  L W Ó  W , P a saż M ik olasch a

Filii : TAR N O PO L. 7859

Pracownia Arawieck-: H . G U L D E N A  Łwiw, Lelewe i  S b.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące, wykonanie pierwszorzędne, 
tak z własnych jak i powierzonych materjatów. Spłaty na dogodnych warunkach. 7958

KapeluszE
DAMSKIE
M E S K IE  7792

przerabia fachowo na naj­
nowsze fasony tylko 

PIERWSZA KRAJOWA 
Fa BRYKi K A P E L U S Z Y

B U D O Ł F A

H E U R E Ł T B
plac M arjackl 8. 
ul. Kazimierzowska 2 5  
„ krakow ska 25.
„ Gródecka 72.
,  B a l o n o w a  3 .

Spriedaż hotelu
dobrze prosperujący

Hotel dworcowy
łóżkam i z ogrzewaniem centralnem, elektrycz- 
nem oświetleniem, kanalizacją, parkiem, ogrodem 
wyrzywnym, rolą i chlewami, około 5 m orgów  
w ca o ści, w bliskości granicy niemieckiej głów­
nego urzędu celnego, na punkcie krzyżowym. 5 
szlaków kolejowych. Potr-.ebne 1Ł0.000 złotych  
Oferty uprasza się pod „222", do administracji 

„Kurjera Lwowskiego". 7880

w m  V V  na łóżka. Narzuty, Ko-
# ■  Wm Mm ce, Kołdry, Materace,

WF W  Tapety, Dywany, Li-
£  Snoleum, Ceraty i Ma- 

“ terje meblowe poleca 
po najniższych cenach Z A K Ł A D  D EK O R ACYJN Y

S. WEISS, Lwów, ul. Sobieskiego 2.
Nskłsdani Lwowskiej -Spółki Wydawniczy, Sp, i ogr. odp. —  Z drukarni PolsSiei- ChofMżcz>'7.u,?i13i, pod zarz. jf, — Odpow. redaktor Tadenaz Stroiński,


